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Wychodzi codziennie, oprócz dni nastę ujących: po Święt: ¢:- 

Sena - dayi rom CYA W biurze Dyrekcji, ulica Miodows Nr. ) 

łatą od wiersza draku: xi 1-krotne obwieszcze- 

ale kop: 6. za'2-krotne kop. 9, za $-krotne kop. 12,—Artykuły nadsyłane do zami- 

— We wszystkich © z 
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 


‘Obwieszczenia przyjmują się a u 
azczenia w Dzienniku nie zwracają Się. 


Dla dogodności prenumeratorów 
otwartym został kantor „obu Dzien- 
BURSY Warszawskich,” w handlu 
win P. Jaworskiego przy rogu ulic 
Nowolipia i Mylnej, N. 2468. : 


SPIS RZECZY. 

DZIAŁ URZĘDOWY. — Awans; nominacja; urlop. — 
Komisja: likwidacyjna. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa. —- Prze- 
gląd poliyczny.— Telegramy.— Wiadomości telegrafi- 
cznę.— Odbudowane warsztaty drogi żel. — Pożar. — 
Kursa monet, — Podróż Najdostojniejszych osób. —Żało- 
bne nabożeństwo. — Zamknięcie kościołów. — Dom ubo- 
gich.— Szamił —Z Moskwy. — Z Kronsztadu. — Proces 
hr. Chorińskiego. — Austrja i ziemie słowiańskie. 
Podróż cesarza. — Plakaty. — Misja p. Meysenbuga. — 
Rada państwa; „interpelacja. — Sprawy galicyjskie. — 
Prusy i Niemcy. Sprawa wschodnia.— Uroczystość 
w Worms,= Francja. Ciało prawodawcze. — Telegra- 
fy.— włochy i Rzym. Rocznica koronacji papieża. — 
Ochotnicy maltańscy. — Wynagrodzenie. — Zaprzecze- 
nias Pozojdci ziemie słowiańskie. Zabójstwo 
ks, Michała — Anglia. Kwestja kościoła w Irlandji. — 
Korespondencja z Neapolu. 

FEJLETON.—$zkice psychologiczne. —Ban- 
kruci (c. d.) 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


NIEURZEDOWY 
OPATA Menot- KA 


Warsta wW i, 
dmia 13 (25) Cze: wea. 


Awani — Nominacja. — Urlop. — Przez Najwyż- 
szy rozkaz w wydziale wojskowym. z d. 8 czerwca, do. 
wódca 51-go litewskiego pułku piechoty pułkownik Sza- 
firow awavsowany został na jenerałmajora, z zalicze: 
niem do piechoty armji i rezerwów. * Zostający w pie- 
chocie i w rezerwach pułkownik Arcybaszew miano- 
»wany został dowódcą 5|-go litewskiego pułku piechoty. 
Dowódca 18-g0 włodzimirskiego pułku ułanów J. C.w. 
Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza, pułkownik 
Jego Wysokość Książe Oldenburgski otrzymał urlop 
Niemiec i Francji na półtora miesiąca. 


„zagranicę do 


(Rus. Mw.) 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZA WBRIEGO. , 


KROPEK OGIEŃ eea 
h SZKICE PSYCHOLOGICZNE, 


ERAN E eL © L 


(Dalszy ciąg; ("). 


Widać że wieść o nieszczęśliw em bankructwie, któ- 
re pochłonęło cały prawie posag Laury, już przyby 
ła do Woli, bo od dwóch dni panna eks-krociowa cho- 
dziła z oczami poczerwieniałemi a matka jej bolesne 
wydawała westchnienia. Wieść ta jednakże była je- 
szcze sekretem ściśle familijqym, ale to tak ściśle, że 
nawet major, zacna dusza, ani Marja, przypuszczone- 
mi doń nie byli. | | 

W tym samym dniu, w którym dwaj panowie z $i- 
towa, tak silnych doznali wrażeń, około południa, re- 
sorowa nejdyczanka rejeqta, zatoczyła się przed 
dwór majorostwa. | $ 

Pan Melchjor w dziwnym był humorze. Uśmiechał 

_ się on sam do siebie 1 ustawicznie zacierał ręce pod 
czas całej drogi Z miasteczka. Jednakże wysiadłszy 
przed dworem W Woli opanował się skutecznie i 
Przywitał całą rodzinę Szablickich zebraną w ba- 
wialni, z tą swobodą dawnego przyjaciela, której u- 
Ej wał zwykle pod czas licznych swoich wizyt w tym 

omu. i 
ZN, 


(*)Patrz Nr. 113, 121, 122 i 125. 


o dotycze Dziennika, j 


»6,399 kop. 


uroczystych i Nie- 
487 i kantorach. — 


Rok 5. 


Prenameratz. w Warszawie ToCSnie rer 4.—Półrocmnie rsr. 4. — Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszszia w biurse Dyrekcjj prenumerata nie przyj. 
muje się.— Numer pojedynczy kop, 5.—2Ża odnoszenie „o domu, opłaca się miesj 


cznie kop. 5. — Na prowincji nà stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rar. 9 kop. 20.— Półrocznie reż. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 


 Mienięcznie kop. 80. 


Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne: w ilości rsr. 136 kop. 70, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z ània 11 (23) Czerwca r. 


b. Abramowi Zejzerowiez, właścicielowi dóbr Wodzi- 


nek, położonych w Gubernji Petrokowskiej, . Powiecie 
Łodzinskim, Gminie Żeromin, wysłane zostało do Kasy 


wypłaty komu należy; — 


Gubernjalnej Kaliskiej, celem k 
przypadające na mocy roz- 


w ilości rar. 5,706 kop. 86, 


porządzenia Korsisji z dnia 11 (238) Czerwca r. b. Bro- 
właścicielce dóbr Niedyszyny, po* 


nisławie Piętkówskiej, 
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petro- 
kowskim, Gminie Bełchatówek, wysłane zostało do Ka- 
sy Gubernjalnej Kaliskiej. celem wypłaty komu należy; -= 
w ilości rsr. 1,816 kop. 44, 


Karwowskim i innym, właści- 
cielom dóbr Łomanie-grądy, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim , Grminie' Prze- 
strzele, wysłane zostało do Kasy Okitęgowej Szczuczyń 
skiej, celem wypłaty komu należy; —w iłości rsr. 11,080 
kop. 25, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- 
sji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Bolesławowi Unierzyć* 
kiemu: właścicielowi dóbr Lewiczyn,. położonych wau: 
bernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gusinic Turża, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Plockiej, celeia 
wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 5,812 kop. 86, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Czerwca r. b. Paulinie Olszewskiej i Felicji Kosic- 
kiej, wsłaścicielkom dóbr Czarna-wielki-młyn, półoż0- 
nych w- Gubernji” Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Gzowice, wysłane została do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3,492 kop. 89, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Antoniemu Kru- 
szewskiemu, właścicielowi dóbr Komoruńcie, położo- 
nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, Gmi- 
nie Lejpuny, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Su- 
wałkskiej, celem wypłaty komu należy; — W ilości rsr. 
11,371 kop. 17, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. lekowi Blass, 
właścicielowi dóbr Sobienie-biskupie, położonych w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie Garwolinskim, Gminie 
Sobienie-jeziory, wysłane zostało do Basy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
22, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Spirydjonowi Po- 
dlodowskiemu i Annie Chomętowskiej. właścicielom 


trowi i Wawrzyńcowi 


Za wejściem pana Melchjora, Laura i jej matka 
przybrały naj weselsze twarze; major i Marynia szcze- 
rze się nim ucieszyli. 

Po pierwszych zaraz frazesach wyrażających zwy 
kłe grzeczności i pozdrowienia, major zapytał rejen- 
ta, zkąd przyjeżdża. 

— Umyślnie dzisiaj wybrałem się do państwa; ja- 
dę prosto z domu, gdzie zresztą miałem arcy przy” 
jemnego gościa, który mi opowiedział arcy ciekawą i 
najzabawniejszą w świecie historję. 

— I cóż to takiego? Zapytano chórem. 

Pan Melchjor zażył szczygtę „holenderki” ze szcze 
rozłotej francuzkiej tabakiery, uśmiechnął się złośli- 
wie i rzekł. 

— Rzecz dotyczy dwóch znanych wam dobrze lu- 
dzi — dla tego będzie ona tem ciekawszą... 

— Kogóż to? Zapytał major. 

— Panów Rafała i Zygmunta. i 

Wszystkich oczy zwróciły się na opowiadającego z 
wyrazem najżywszej ciekawości. 

— Wyobraźcie sobie państwo — ciągnął powoli re- 
jent—ci dwaj młodzi ludzie są sobie ciotęczną bra- 
cią, a matki ich były rodzonemi siostrami nieboszcz- 
ki pani Darnowskiej, dziedziczki Sitowa. 

— Wiedziałam o tem że są krewnymi, lecz mniej 
mię to obchodzi w jakim stopniu — wtrąciła oziemble 
Laura. . 

— Właśnie też—rzekł rejent, że to objaśnienie ich 
pokrewieństwa, rzuca światło na całą historję, którą 
mam opowiedzieć, jeśli posłuchać raczycie... 


przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnia 11 (28) Czerwca r. b. Pio- 


EGwE pumy 


dóbr Chmielów, położonych w Gubernji Kieleckiej, P0- 
wiecie Pinczowskim,. Gminie Sancygniew, wysłane 207 
stało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości, rsr. 3,528 kop. 27, przypada” 
jące na mocy, rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Leonardowi Kadłubowskiemu, właścicie- 
lowi dóbr Pruszkowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płonskim, Gminie Kuchary, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy;= w ilości rs. 225 kop. 55, przypadające na mo- 
cy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (28) Czerwca r. b. 
Pawłowi i Karolinie Zarembom, właścicielom dóbr 
Budne:Żarnowo, położonych w Gub. Łomżyńskiej, Pow. 
Szczuczyńskim, Gminie Białaszewo, wysłane zostało do 
Kasy Gub. Łomżyńskiej, celem wypłaty komu few 
w ilości rsr. 2,689 kop. 14, przypadające na mocy roz- 
porządzenia Kowisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Edwar- 
dowi Hulman, właścicielowi dóbr Mielno, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Dzie- 
rzno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rub. sr. 164 kop. 


'64, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 


11 (28) Czerwca r. b. Janowi Jaroszyńskiemu, właści- 


+cialowi dóbr Suche-Lipie, położonych w Gubernji Lubel- 


skiej, Powiecie Krasnostawskim; Gminie Rudnik, wysła- 
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wy- 
płaty komu należy; — w ilości rs. 8,372 kop. 84, przy- 
padające na mocy tozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Nepomucenowi Bogusławskiemu, właści- 
cielowi dóbr Włoczyn, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Gruszczyce, wysłane zostan 
ło do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rsr. 1,548 kop. 50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnie 11 (22) Czerwca k 
b. Pluntowskim, Druzbackiej i Skarbowi Królestwa 
Polskiego, właścicielom dóbr Libiszew, położonych w 
Gubernii Radomskiej, Powiecie Opoczenskim, Gminie 
Opoczno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom- 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2,192 
kop. 78, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 11 (23) Czerwca r. b. siostrom miłosierdzia przy 
Szpitalu św. Łazarza w Krakowie, z dóbr Mieroszów, 
położowych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechow= 
skim, Gminie Racławice, wysłane zostało do depozytu 
Bangu Polskiego;— w ilości rs. 2,437 kop. 55, przypa=: 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Księżom Emerytom w Krakowie, z dóbr 
Szyce-dnchowne, położonych w (znbernii Kieleckiei, Po- 


— Ależ prosiemy! mów pan—zawołała niespokoj” 
nie Marja. 

— Otóż, ciągnął dalej rejent—śŚ. p. pani Darnow- 
ska, zrobiła testament, w którym przypuściła do ró- 
wnego działu dóbr 'Sitowa obydwóch swoich sio- 
o jako jedynych a najbliższych spadkobier- 

— Obydwóch zarówno? ' 

,— Tak pani dobrodziejko. Z tym wszakżę warun- 
kiem aby jeden z nich, z oszacowanej przez nią w 
testamencie wartości majątku, spłacił drugiemu po- 
łowę gotówką. Nie było w postanowieniu tem żadne- 
go faworu, majątek bowiem oszacowano na miljon, & 
wiadomo przecież że Sitów na teraz nie war t więcej: 

-— Lecz, spytał major — któremuż Z siostrzehcow 
polecono spłacić drugiego? 

W Oczewiście panu Rafałow 
cka. x i TE 

© Brzeciwnie, pai dobrodziejko! ie: że pan 
Zygmunt Gulemba* wskazany został przez niebo- 
szezkę, jako dziedzic Sitowa. Pagi Darnowska uczyni” 
ła ten wybór z powodu; że Je) ojew Rafał, 
stracił już był cały spadek ty GARE krs ką 
wat pozobił ARIANE PET wyc. Spraci¢ pana Zy- 

który znowu przeciwnie, posiadając osobiś- 
e i bardzo intratne dobra a nadto i kapitały 
mógł był Z łatwością wypełnić ostatnią wolę ciotki. 

Tu pan Melchjor zażył znowu tabaki i powiódł 
wzrokiem po zgromadzonej rodzinie. 

Wszyscy milczeli. 


j— rzekła pani Szabli- 


wiecie Olkuskim, Gminie Kożkiew, wysłane zostało do 
depozytu Banku Polskiegos— w ilości rs. 110, przypa= 
dające na mocv rozporzędzenia Komisji z dnia 11 (28) 
Czerwca r. b. Rostkowskim, właścicielom dóbr Szemki, 
położonych w Guberuji Płockiej, Powiecie Płockim, Gmi- 
nie Drobin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Pło- 
ekiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4,581 
kop. 67, przypadające pa mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 11 (28) Czerwca r. b. Klasztorowi Paulinów w 
Krakowie, z dóbr Bożymów, położonych w Gubernji Kie- 
leckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Sufczyce, wysłane 
zostało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rsr. 
427 kop. 28, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 
misji z dnia 11 (28) Czerwca r. b. Grabowskim, wla- 
ścicielom dóbr Święciain, położonych w Gubernji Łom- 
żyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Mścichy, wy- 
słano zostało do Kasy Gubernjałoej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 179 kop. 66, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Antoniemu Ossowskiemu, właścicielowi 
dóbr Wróblewo, położonych w Gubernji Płockiej, Po- 
wiecie Ciechanowskim, Gminie Gołymin, wysłane żostało 
do Kasy Guber. Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 12,187 kop. 47, przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnia 11 (28) Czerwca r. b. Suk- 
cesorom Tekli G'oyolewskiej, właścicielom dóbr Czarn- 
ca, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Włosz: 
czowskim, Gminie Secamin, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 10,869 kop. 18, przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Su- 
chockiemu i Zukowskiemu, właścicielom dóbr Typin, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszow- 
skim, Gminie Typin, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo- 
ści rsr. 16 kop. 67, przypadające na mocy rozporządze- 
(nia Komisji z dnia 1] (23) Czerwca r. b. Wilpiszew- 
skim, właścicielom dóbr Giejsztory-małe, położonych w 
Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, Gminie Miro- 
sław, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Sejnskiej, ce- 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 18 kcp. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Czerwca r. b. Janowi Rzeczkowskiemu, właścicie- 
lowi części dóbr Pajewo-Szwelica, położonych w Guber- 
nji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Gołymin, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowej Prasnyskiej, celem 
wypłaty komu na!eży; — w ilości rsr. 93 kop. 38, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Franciszkowi Smolińskiemu, właścicielo : 
wi części wsi Danówko, położonej w Gubernji Kunżya- 
skiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Bogusze, wystz- 
ne zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wy- 
'płaty komu należy; — w ilosci rs. 29 kop. 25, przypa- 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (28) 
Czerwca r. b. Księciu Szachowskiemu, właścicielowi wsi 
Kupiski, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Łomżyńskim, Gminie Kupiski, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; 
— w ilosci rs. 12 kop. 58, przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Zie 
lińskim, włeście elom części wsi llino, położonej w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie Wcjty- 
Zamoście, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Pło- 
ckiej, celem wyplaty komu rależy;—w ilości ra, 61 kop. 


nym biogiem, lecz dwaj spadkobiercy zrobili projekt, 
a raczej podał go jeden z nich tvlko, pan Rafał, któ- 

"ry chcąc się wydalić z rodzinnej okolicy, gdzie zna- 
nym był z lekkomyślności i chcąc oraz zamieszkać w 
spadkowym majątku, uprosił Zygmunta ażeby mu 
dał cztery miesiące zwłoki, pod czas której on w 
oczach świata będzie grał rolę dziedzica Sitowa, a 
jako taki, zrobiwszy świetną partję małżeńską, spła- 
ci Zygmunta posagiem żony.. 

— Bal ba! ba! Zawołał zdziwiony major. 

— Wyobrażcież sobie państwo, ten pan Zygmunt, 
który JeSt wybornym młodzieńcem i dość obojętnym 
na pieniądz— ustąpił proźbom braciszka, przyrzekł- 
szy mu nadto, zachować sekret i o istotnem brzmie- 
niu testameniu 10 Swojem położeniu majątkowem; a 
to ostatnie dla tego, ażeby nie zaćmić przyszłego 
konkurenta w obec posażnych panien naszej okolicy. 
To bardzo sziachetnie—mieprawdaż panno Lauro? ' 

— Zapewnie, zapewnie! Kończ panie rejencie. 

— Koniec wieńczy dzieło,—rzekł sentencjonalnie 
pan Melchjor.— Otóż, dzisiaj pan Rafał otrzymał z 
Warszawy jakieś ważne listy: jeden z nich dotyczy 
bankructwa znanego domu handlowego S... 

Laura i pani Szablicka, pobladły. | 3 i 

— Nie wiem, ciągnął dalej obojętnie rejent— ja- 
kiego rodzaju straty poniósł na tem bankructwie pan 
Rafał, dość że się wyrzekł myśli zamieszkania w tu- 
tejszej okolicy, zwolnił brata z sekretu a wziąwszy 
od nicgo wartość połowy sukcesji w gotówcę, w tych 


ża Aż dotąd —rzekł dalej — wszystko szło natural- 


33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia | 


11 (23) Czerwca r. b. Jeneral-Lejtnantowi Zukowskie 
mu, właścicielowi wsi Czarnocin, położonej w Guber- 
nji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie. Dro- 
zdów, wysłane zostało do Kasy Gubarnjalnej Łomżyń- 
skiej, celem wypłaty komu neieży; — w ilości rs. 3,821 
kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 11: (28) Qzerwca r. b. Edwardowi Ramzer, wla- 
ścicielowi dóbr Potworów, położonych w (Gubernji Ka- 
Kalisziej, Powiecie Turekskim, Gminie Kowale-Pańskie, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; .— w ilości rar. 6,784 kop. 74; 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(28) Czerwca r. b Stanislawowi Zubieńskiemu i Augu 
stowi Szur, właścicielom dóbr Łukowo, położonych w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Matewskim, Gminie 
Karniewo, wysiane zostalo dò Kasy Guberojalnej Pio- 
ekiej, celem wypłaty komu należy. 


DZIAŁ URZĘDOWY 
09 arszawa, 
mia 13 (25 Cserwca. 

Posiedzenia wiedeńskiej rady państwa są bliz- 
kie zawieszenia i wkrótce spodziewają się ich 
odroczenia do 1-go września; z'powodu, że to 
nie jest zamknięcie sesji tylko jej odroczenie, 
mowy tronowej obecnie nie będzie. Przed roz- 
jechaniem się deputowanych do. domów, cieka- 
wa jeszcze będzie odpowiedź ministra wyznań 
na uczynioną mu interpelację, co rząd zamie- 
rza uczynić w obec postawy niektórych bisku- 
pów, zalecających wiernym w swych listach pa- 
sterskich, nie zwracać uwagi na nowo-uchwało- 
ne i zatwierdzone prawa, i trzymać się zasad 
konkordatu, dopóki ojciec Św. nie zgodzi się na 
jego zmianę. "Tymbardziej będzie ona ciekaw-. 
sz», że jek dowosi dzisiejszy telegram, papież 
nietylko nie zgodził się na zmiany w konkorda- 
cie, ale nawet grozi karami koś i. Inemi tym, co 
uczestniczyli w uchwaleniu nowych praw wy- 
znaniowych. 

Armja papiezka, nietylko nie dojdzie do za- 
mierzonej siły, ale jeszcze zmniejszy się, —raz z 
powodu nie dojścia do skatku legji północno- 
«merykańskiej, powtóre z powedu licznego wy- 
dalenia z wojsk papiezkich ochotuików maltań - 
skich za złe prowadzenie się. Takie osłabienie 
liczebne armji papiezkiej, nie może powiększać 
nadziej stronnictwa knującego wyprawy przeciw- 
ko Rzymowi, bo jak z j daej strony wyłączenie 
żywiołów nieposiuszeństwa wzmocni w rzeczy: 
wistości siłę armji papiezkiej, tak i z drugiej 
strony, nie należy zapominać, że jenerał Dumont 
świeżo przy toaście za zdrowie papieża w ro- 
cznicę jego wstąpienia na tron, uwydatnił znów 
sympatję Francji i cesarza Napoleona dla ojca 
świętego. 


dniach, juiro podobno wyjeżdża za granicę. — Tak 
więc, pan Gulemba od tej chwili, jest rzeczywistym, 
prawnym i jedynym dziedzicem całego Sitowa i ma 
prócz tego znaczny majątek osobisty. Cóż państwo 
na tu? Co do mnie, uważałem zawsze w tym młodzień - 
cu wiele dystynkcji i dużo edukacji... Lecz: mi na 
miljonera nie wyglądał jakoś. 

-—. Wszystko to pięknie — rzekła Lnura blada i z 
drżącemi usty—lecz chciej nas pan objaśnić, kto ci o- 
powiedział tę autentyczną historję? 

Och! osoba zupełnie wiarogodua — odrzekł powa- 
żnie rejent—a Schylając się do ucha Laury dodał ci- 
cho—sam pan Rafał, który był u mnie dzisiaj, 


5: 

Przy końcu opowiadańia rejenta, Marja wyszła z 
salonu. Różne uczucia, miotały, jej sercem. Nie po- 
wątpiewejąc o prawdziwości Bowia, przywiezionych 
przez pana Melchjora, nie wiedziała, czyli się z nich 
cieszyć lub smucić powinna. Maria kochała Zygmun* 
ta—te dwa młode szlachetne serca, zadrżały do sie- 
bie od razu; zaplotły się z sobą jak dwie zielone gaz 
ięzie na macierzysiem drzewie... dusze tych dwojga 
pięknych dzieci z jednej pochodziły ojezyzny2 krai- 
ny ideału, który pospolite i kramarskie umysły, uwa 
ża za jałową ziemię wygnania! bo nigdy, nie uczuły 
uroczegę zapachu jej kwiatów, jak nigdy, we snach 
nawet, nie usłyszały nad sobą szelestu skrzydeł anio- 
ła stróża, który się schyla tylko nad czystemi czoła- 
mi naszych dziewie i dzieci, a czasem sciera krwawy 
znój z głowy umęczonej szlachetną myślą, — dotyka 


'zumieją jak leśne itaszęta, jak róże rosnące 


Włoska izba deputowanych od dawnego cza- 
su zajętą jest tylko samemi cyframi, które jed- 
nak zaczynają przybierać przyjazny obrót, gdyż 
minister skarbu zapowiedział w sprawozdaniu 
o budżecię na r. 1869 przewyżkę dochodów. 

W jak tendencyjny sposób dziennikarstwo 
francuzkie usiłuje objaśniać wszystkie wypadki 
zdarzające się w Niemczech, wskazuje to, iż 
Constitutionnel uznał za właściwe zwrócić uwa- 
gę na tę okoliczność, że wszyscy monarchowie 
niemieccy, mejący się zjechać z królem pruskim 
w Worms, na odsłonięcie pomnika dła Marcina 
Lutra, są wyznania ewangelickiego, aby uprze- 
dzić fałszywe tlomaczenie tego zjazdu i nadawa- 
nie mu charakteru jakiego nie ma. 

W Londynie agitacja w kwestji kościołą ir- 
landzkiego wzmaga się, w miarę zbliżania się 
rozpraw nad tą kwestją w izbie lordów. Na 
meetingu dla obradowania nad tym przedmiotem 
w ratuszu pod prezydencją lorda majora, wrza- 
wa była tak wielka, że nikt nie mógł dojść de 
głosu. ` i 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczoną poniżej korespondencję z Neapelu. 


Welegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIE 


Rzym, 25 (13) czerwca. Giornak 
di Roma ogłasza ałokucję papiezką 
co do spraw ausirjackich, według 
której, wydane 25 -go maja, opłakane 
prawa, sprzeciwiają się nauce ko- 
ścioła, władzy papiezkiej, konkor- 
datowi i prawu natury, Papież po- 
tępia,te prawa i grozi tym co je za- 
projektowali i uchwaliłi karami ko- 
ścielnemi, jakie spadają na gwałci- 
cieli praw kośrielnych. Papież po- 
chwała biskupów austrjackich, ispo- 
dziewa się, że biskupi węgierscy 
pędą ich naśladowali. 


è 


GO. 


na a „ezzpwcam n anan 


Wiadomości. telegraficzne 

* Belgrad, 22 (10) czerwca. Policja wydaliła z 
Belgradu niektórych znanych stronników rewolucyj- 
nej frakcji Zastawa. Jeden z nich, dymisjonowany 
prawnik Ak:enty Mijatowicz, ebwiaiony ò należenie 
do spisku morderstwa, znajduje się pod śledztwem; 
dziś w nocy uwięziono także ojca' znajdującego się 
pod śledztwem kapitana Wiczaiłówicza, którego spi- - 
skowi wyznaczyć mieli do zamordowania ministra 
wojny. Rotmistrz Nenadowicz, który przeciął sobie 
żyły, nie znajduje się w niebezpieczeństwie życia. 
(Cor. Bür.). j 


decznej mogiły! 

W iedziona jakiemś nagłem natchnieniem, Marja 
spiesznie zbliżyła się do furtki. Idąc z głową spu- 
szczoną, Z oczami pełnemi łez, nie dostrzegła że przy 
marze Cmentarza pod topola, stał uwiązany koń 
wierzchowy, okryty eleganckim rzędem; nie słyszała 
nić, idąc prosto do mogiły matki po radę, po modli- 
twę, po błogosławieństwo może... Nagle zatrzymała 
się zmięszana, bo przy kamienia nadgrobowym klę-. 
czała jakaś postać. k 

Marja poztała Zygmunta i lekki okrzyk, wyrażają 
cy nieokreślone uczucia, wyrwał się z jej piersi. 

Zygmunt powsiał i odwrócił się nagle. sw 

Błogosławione te serca młode i ufne! One się ro- 
obok 


O penne EE — 


* Paryż, 22 (10) czerwca. Na dzisiejszem posie- 


dzeniu ciała prawodawczego, Emil Pereire protesto-` 


wał przeciw obwinieniom skierowanym przez Pouyer- 
Quertier i oświadczył, że dla obalenia takowych, o- 
głosi dokumenta. ( Wolfs T. B.). 

* Florencja, 22 (10) czerwca. W ciągu bieżące- 
go tygodnia minister skarbu złoży w izbie deputowa- 
nych umowę zawartą w prze dmiocie oddania w dzier- 
żawę monopolu tabacznego, oraz nowe sprawozdanie 
finansowe, podług którego budżet ra r. 1869 przed- 
stawiać będzie przewyżkę. —. W senatie rozżę oczęły 
się rozprawy ogólne nad prawem 0 podatku od mie: 
wa. ( Tamże). 

.* Rzym, 22 (10) czerwca. 
storzu tajnym dwie alokucje, Z których pierwsza pro- 
ponuje ogłoszenie bulli w przedmiocie zwołania $0- 
boru powszechnego, druga zaś zaprząta się sprawami 
religijnemi Austrji. ( Tamże). ; 

* Wiedeń 23 (11) czerwca. Wiener Zing ogłasza 
w części urzędowej usankcjonowane qrzeż cesarza 
prawa dotyczące konwersji długu państwa, podwyż- 
szenia opłat od wygranych pa loterję, 
państwa i nareszcie przejęcia długu bieżącego w vwy- 
sokości 25 miljonów guldenów. (Tamże). 

* Peszt, 22 (10) czerwca. Izba deputowanych 


odrzuciła wniosek komisji w przedmiocie zniesienia 


monopolu tabaczrego w pewnym oznaczonym termi- 
nie. (Tamże). 

* Praga, 22:(10) czerwca. W teatrze niemieckim, 
cesarz przyjmowany był z jak największym Za- 
pałem. Okrzyki przy wejściu jego cesarskiej mości do 
teatru nieustawały i powtarzały się po odśpiewaniu 
każdej strofy hymnu -narodowego, przy którym po: 
wstano z miejsc. Cesarz dziękował na wszystkie stro- 
ny z wielką uprzejmością. (Cor. Bür.). 

%* Praga, 22 (10) czerwca. Kanclerz państwa 
Beust wyjechał ztąd. Dwugodzinna konferencja do- 
prowadziła do porozumienia się względem punktów 
pojednania. Dr. Klaudy ozdobiony został orderem ko- 
rony żelaznej. (Die Presse). r 

* Praga, 23 (11) czerwca. Politik pisze: Układy 
względem pojednania pozostały bez rezultatu; oświad- 
czonem zostało, że opozycja będzie wzmagać się tak 
siebie... Marja i Zygmunt nie sobie nie powiedzieli; 
żadna wystudzona słowami, deklaracja miłości, nie 
pokalała ich ust; tylko młodzieniec wziął rękę 
kochanej, przyciągnął Marję do stóp mogiły i rzekł 
wskazując na nią: (RZA 

Prosiłem twojej matki sby mię przyjęła za syna 
i pozwoliła zabrać całe serce twoje! 

Marja oparła głowę na ramieniu narzeczonego 
przed grobem matki—i płakała słodko. 

* Gdy Zygmunt z Marją powrócili do domu w Wo- 
‘li; twarze ich jaśniały takim uczciwym spokojem, ta- 


ką ufnością i szczerotą, Że major zaczął uważnie na 
` nich poglądać; serce starego żołnierza zabiło jakiemś 


radosnem przeczuciem na widok tych dwojga szlache- 
tnych dzieci wchodzących razem. Pani Szablicka, 
Laura i Rejent poglądali na nich z podziwieniem. 

— Znalazłem dziś waszą córkę na mojej drodze... 
rzekł śmiało i z serdecznym uśmiechem Zygmunt— 
jeśli pozwolicie, ta droga będzie odtąd nam wspólną! 


Panie majorze! i ty łaskawa pani, —raczcie mi powie 


rzyć przyszłość waszej córki — proszę was o rękę 
kocham i której serce Bóg dla mnie 


Marji, którą 
zniewolił. 
Na takie dictum acerbum, różne uczucia wystąpi- 
ły na twarze obecnych. Laura zmięszana wyszła przez 
szklane "drzwi do ogrodu: — Za n1% wysunął się re- 
jent; pani Szablicka nie wiedziała co począć. — Sam 


tylko major rozjaśnił czoło a przyciskając Zygmunta. 


do piersi rzekł: 

— Jesteś dzielny chłopak! Pokochałeś moją ubo- 
gą sierctę, weźże ją sobie! Ja i moja biedna Marja, 
ta druga, co już w ziemi spoczywa... błogosławimy 
was razem! Żona moja--dodał po chwili, zwracając 


się do pani Szablickiej—łączy z nami swoje... 


J cóż kochana panno? — rzekł rejent zbliżając się 
do opartej ©; filar gankowy Laury. Cóż powiesz na 
to?  Czyliż ci nie mówiłem, że nie należy ufać war- 
togłowom młodym? — Potem dodał cięzej — Pani! ja 
mam lat siedmdziesiąt i sto tysięcy rubli w gotów- 
ce. Bankier $-+ upadł na głowę — pan Rafał wyjechał 
za granicę — młodzież tutejsza obrażona na panią... 
słuchaj mnie rozpieszczobe dziecie! Oprzyj się na ra- 
mieniu starca, ktcry CIĘ wkrótce zostawi wolną i bo- 
gatą... No jakże? moja piękna bogini! rzekł nagle, 
przechodząc w swój zwykły ton żartobliwy — Czy ra- 
czysz wreszcie, nagrodzić wiernego Cl rycerza? 

„Laura uśmiechcęła się blado i podając rękę panu 
chjorowi, rzekła z westchnieniem: 


„— Zobacz; żencie! 
Ś aczymy, rejencie ER 


Papież miał na konsy-| 


sprzedaży dóbr 
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długo, dopóki krajowi nie zostanie zwrócone całe je- 


go prawo. ( Tamże). 
* Berlin, 23 (11) czerwca. 


kiem bczzasadna. (Wolfs T. B.). 


* Hamcwer, 23 (11) czerwca. Przy przedstawianiu 
się duchowieństwa, król powiedział: Wiecie, że utrzy- 
mywałem i oszczędzał em starannie dotychczasowe in- 
kościelne, albowiem zmiaby iin- 
są zbyt delikatnej natury, ażeby 
możra było je zaprówadzać inaczej, jak po nabyciu 
przekonania. Lecz bie megę zamilczeć, że podjąłem 
się unji, jako drogiej Części spadku po moim ojcu i 
i że trzymam się takowej z zupeźnem przeko- 

Lecz niech nikt nie sądzi, że dla tego, iż 
trzymem się takowej mocno i staw iam ją wysoko, u- 
żyję przymusu i ucisku, ażeby utorować tu drogę do 
Jeżeli z czasem wyrobi się i tu przekonanie o 
błogiej sile unji, w takim razie będę mógł ze swego 
Lecz powtarzam 
wam, że chcę zawdzięczać fiodobną rądość tylko prze- 
kopaniu i że wszelki przymus w dziedzinie kościelnej 
sprzeciwia się memu sposobowi myśletia i moim u- 


stytucje i zwyczaje 
nowacje na tem polu 


biacie, 
naniem. 


unji. 


stanowiska jedynie radować się. 
czuciom. ( Tamże). 


* Hanower, 23 (11) czerwca. 


tylko mnie, 
szczęśliwego doczekają się końca. (Cor. Biir.). 


* Monachium, 23 UL) czerwca, Księżniczka Zofja 
bawarska (poprzednio narzeczona króla), zaręczoną 
została 20-go b. m. z księciem Alençon, drugim sy- 


nem księcia Nemours. (Tamże). 


„*. Hamburg, 23 (11) czerwca. Podług telegramu z 
Kopenhagi, ogłoszonego w Hamb. Nachr, Danja 
przystąpiła także do | ropezycji Rosji w przedmiocie 


zniesienia kul roztrzaskujących się. (Tamże). 


wc KAŻE SJ YW 


* (Odbudowane warsztaty drogi że- 


laznej). W numerz: 58 zesz orocznego pisma nasze 


go, podilśmy wiadomość o gwałtownym pożarze, jaki 
na 6 marca v. 8.' t. r. na tutejszej stacji 
Warszewo, dróg żelarnych wiedeńskiej i bydgoskiej, zni- 
szczył większą część budowli mieszczących w sobie ma- 
szyby fabryczne i warsztaty, i te ostatnie w perzynę za” 
mienil, Jeszcze nie ostygiy popioly spalonych warszta- 
tów, a już dyrekcja dróg powienionych, © czem w swo- 
im cześ e donosiiśmy, przedsięwzięła energiczne środki 
_urządzen a nowych; obecnie zaś, kiedy to 
ważne dzieło ukończonem zostało, osądziliśmy za wła- 
ściwe o dzisiejszym stanie odbudowanych budowli i'war- 
Główny korpus nowo 
odbudowanego gmachu jest piętrowy, zajmuje przestrzeń 
na parterze i górnych pokładach 16,000 sióp kwadra- 
towych. Życiodajna maszyna parowa 9 sile 40 koni, 
wszystkie warsztaty w ruch wprowadza: Kocioł wytwa* 
rzający parę, znajdije bezpieczne pomieszczenie w od- 
dzielnym budynku. Nieopodal od machiny parowej usta- 
wiona jest prasa bydrauliczna, która siłą 12,000 fun- 
tów na cał kwadratowy, zasadza koła na osie wagonów 
Na parterze i piętrze nagromadzen? SĄ 


w nocy z dnia 5 


względem 


sztatów powiedzieć słów kilka. 


i lokon otyw. 
różne maszyny i warsztaty ulepszonego systemu, prođu- 
kojące różnorodne szczegóły. Warsztaty te i wiele poje” 
dynczych naczyń sprowadzone zostały z zasładu Zim= 
mermana z Chemnitz w Saksonji, który wyrobami swemi 
na zeszłorocznej wystawie:paryzkiej, przewyższając nie- 
raz wyroby angielskie, medalem złotym zaszezycony z0- 
ste}. Komunikacja parteru z piętrem, czyli połączenie, 
odbywa się tu już to za pomocą żelaznych spiralnych 
schodów, już to za pomocą windy w formie obszernego 
sześcianu do koła osztachetkowanego, w którym bądź kil- 
kunastu robotników na raz, bądź ciężary do 20,000 fun- 
tów wagi dochodzące, podnoszą się lub opnszczają bez 


rozntiarów, mieszczą się kuźnie o 35 ogniskach. W in- 
nej obszernej budowli reperują się wagony. Maszyna 
sprowadzona obecnie od Zimmermana z Chemnitz, obra- 
biając części drzewne, w skła wagonu wchodzące, zdu- 
miewa szybkością i dokładnością s% ej funkcji i stawia 
zarząd miejscowy w możności niętylko reperować, ale i 
nowe zupełnie budować wagony, tak na własną, jako i 
innych dróg żelaznych potrzebę. Inna budowła przezna- 
czoną jest na reperację lokomotyw. Gmachy te masiv 
murowane z żelaznemi kolumnami i takimże belkowa- 


niem, o drzwiach, schodach, futrach i ramach okiennych. 


również żelaznych, zdzją się urągać pożarowi. Całe te- 
rytorjum fabryczne obwiedzione jest obecnie parkanem, 


Wiadomość dzienni- 
karska, jakoby mowa Moltke'go w parłamencie pół- 
nocno-niemieckim spowodowała postawienie rządowi 
tutejszemu interpelaci) ze strony dwóch gabinetów, 
jest, jak zapewniają ze źródła kompetentnego, cał- 


Król odpowiedział 
na pozdrowienie władzy miejskiej w następujących 
słowach: Nie ganię ja uczuć dla dawniejszych stosun- 
ków. Co jednak serce i dom szanoje, musi w sercu i 
w domu pozostać, inaczej wystąpicie przeciwko mnie 
i mojemu rządowi i zmusicie mnie do chwycenia się 
odpowiednich w tym względzie środków. Zaufajcie 
a jestem przekonany, że stosunki nasze 


żadnych wstrząśnień. W przyległej budowli kolosalnych 


DEREZ NE OGIĄCCZE aT O PETA OD OR DYR AW ODÓRÓ ZI TATO SEE 


z urządzeniem dla robotników jednego tylko wejścia od 
strony ulicy Chmielnej. Jak znacznie warsztaty kolei 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko bydgoskiej, po zes 
szłorocznej pogorzeli rozprzestrzenionemi zostały, naj- 
lepszym jest Rowodem to, że gdy dawniej zatrudnionych 
tu było zaledwie 300 rzemieślników, obecnie pracuje 
900, których płaca mies'ęczna około 25,000 rs. wynosi. 
Warsztaty tu pobieżnie opisane, wzniesione i urządzone 
zostały stosownie db osobistych wskazań ś. p. Juljusza 
Lindhorsta, głównego mechanika, W dniu 12 maja r. b. 
zmarłego. b. 

* (Pożar). W dniu wczorajszym, © godzinie 2 1⁄4 
po południu, w domu Nr. 2143 przy ulicy Pokornej, 
własnością p. Muraszew będącym, ze stajni do Wejnstej- 
na woziwody należącej, podczas nieobecności tegoż, Z 
niewiadomej dotąd przyczyny wynikł pożar. Po przy” 
byciu na miejsce czterech części straży ogniowej, ogień 
wkrótce ugaszony został; stajnia jednak rzeczona, różne 
zabudowania drewniane i studnia w podwórzu, oraz al- 
tana i dwa budynki w ogrodzie spaliły sę; na oficynie 
zaś drewnianej jednopiętrowej, dach i sufity, w części 
spaliły się, a w części rozebrane zostały. Wszystkie te 
budynki były ubezpieczone; właścicielka podaje straty 
swoje na 5,000 rs., a, lokatorzy tegoż”domu poni s'one 
szkody w spalonych ruchomościach, które ubezpieczone 
nie były, obliczają w przybliżenin na 1,600 rar. Przy 
pożarze tym żołnierz straży ogniowej Alojzy Schatz, 
sksleczony został spada cegłą w rękę, i pozostaje na 
kuracji w komendzie. Dla wykrycia przyczyny pożaru, 
niezależnie od śledztwa sądowego i dyrekcji ubezpieczeń, 
zarządzono dochodzenie przez policję. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
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* (Podróż Najdostojniejszych Osób.) 
Do Rus. Inw. piszą: Dnia 24-go maja, 0 godzinie 8 
zrana, raczył przybyć do Orenburga Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książe Włedzimierz Aleksandro- ` 
wicz. Jego Cesarska Wysokość został powitany przy 
wjeździe do miasta przez głównego naczelnika kraju, 
jenerała-adjutanta Kryżanowskiego, oraz przez gło- 
wę miejskiego i oberpolicmajstra. Wsiadłszy do o- 
twartego powozu, Wielki Książę, wraz z jenerałem 
Kryżanowskim, wjechał do miasta; lud spieszył tłu- 
mnie do soboru. przy wejściu do którego Jego Ce- 
sarska Wysok: ść powitany został przez najprzewiele- 
bniejszego Mitrofana, bi-kupa orenburgskiego i ural- 
skiego, w asystencji duchowieństwa, z krzyżem i wo- 
dą święconą. Po wysłuchaniu krótkiego nabożeństwa 
dziękczynnego, Wielki Książę udał się do domu jese- 
rał- gubernatora. Przy wejściu do domu, Jego Cesar- 
ska Wysokość powitany został przez głowę miejskie- 
go i przez deputację od kupiectwa, z chiebem i solą 
na tacy srebrnej. (*) Wieczorem Jego Gesarska Wy- 
sokość raczył zwiedzić teatr. Przy wejściu Jego Ce- 
sarskiej Wysokości do loży, wszyscy powstali z miejsc“ 
j wyborna orkiestra wojska kozaków uralskich za- 
grała hymn, który powitany został przez publiczność 
długiem, pełnem zapału „hura! Wielki Książe zaba- 
wił w teatre do końca przedstawienia. Dnia 25-go 
maja, o godzinie 8 zrana, mieli szczęście przedstawiać 
się Jego Cesarskiej Wysokości, w domu jenerał-gu- 
bernatora, główni naczelnicy oddziałów i starsi urzę- 
dnicy zarządów, adjutanci i urzędnicy jenerał-guber- 
natora, duchowieństwo: prawosławne, katolickie, e- 
wargielickie i muzułmańskie, w osobie muftego gu- 
bermij orenburgskiej i ufimskiej, kupiectwo, oraz bu- 
charski karawan baszi, kirgizki sułtan-zarządca i kil- 
ku znakomitszych bijów kirgizkich. Następnie Jego 
Cesarska Wysokość znajdował się w soborze kate- 
dralnym na liturgji św. i nabożeństwie dziękczynnem 
z powodu rocznicy ocalenia Najjaśniejszego Pana © 
niebezpieczeństwa w Paryżu; po śniadaniu zaś, W toe 
warzystwie jenerał-gubernatora i orszaku, raczył 
zwiedzić muzeum, gimnazjum wojskowe, 4 3 szkołę 
wojskową, szpital, więzienie, szkołę junkrów, A 
ry 2-go bataljonu strzelców i 4-t4 szkołę Cy" ino 
komitetu opiekującego się ubogimi, P> d ską 
dził najprzewielebniejszego. Mitrofana. a Fosą 
5-ej po południu, zaszczyceni Zostali do 

GE "oprócz główne 
stołu Jego Cesarskiej Wynokong op K „BU 80 
naczelnika kraju 1 WRP 2102780. 8IĘCia, náj- 


(*) Taca przewybornej roboty Owczinnikowa, sre- 
brna wyzłacanń na da e, na płaszczu z gronostajów 
pod koroną Cesarska, znajduje się cyfra Wielkiego Księ- 
cia, paokoło ró zza yi napis literami słowiańskiemi: 
„Jego Cesarskiej Wysokości /Wielkiemu Księciu Wio- 


dzimierzowi Aleksandrowiczowi, od kupiect 4. 
burga, 24-go maja 1868 r.” ć piectwa m. Oren- ., 


przewielebniejszy biskup, wszyscy główni naczelnicy 
oddziałów i mufty. Wieczorem, zachmurzone niebo 
wypogodziło się i można było zapalić iluminację. Ta- 
kiej iluminacji nie widziano jeszcze nigdy w Orenbur- 
gu. Dnia 26-go maja, Jego Cesarska Wysokość raczył 
. być na mszy św. w soborze wojskowym. Petropawło- 
wskim, przed którym uszy kowany był bataljon guber- 
niajny orenburgski z plutonami 4-ej szkoły wojsko- 
wej, 2-go bataljonu strzelców, 7-go bataljonu koza- 
ków i artylerji miejscowej, które to wojska Jego Ce- 
sarska Wysokość raczył przywitać. Po ukończeniu 
mszy św., wojska przeszły przed Jego Cesarską 
Wysokością marszem ceremonjalnym, i wśród tysięcy 
ludu, który wydawał okrzyki „hura!” udał się On w o- 
twartym powozie, wraz z jenerał-gubernatorem, na 
założenie kamienia węgielnego pod gimnazjum cywil- 
ne. Po odprawicniu nabożeństwa przez, najprzewie- 
łebniejszego Mitrofana, Jego Cesarska Wysokość, po- 
łożywszy na podaną Mu tacę kilka rubli srebrnych, 
wysypał te pieniądze do zagłębienia zrobionego w 
kamieniu węgielnym. Protodjakon odczytał napis na 
tablicy miedzianej wyzłacanej: że gimnazjum cywilne 
orenburgskie założone zostało w obecności Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza, jenerał-gubernatora orenburgskie- 
go jenerała-adjutanta Kryżanowskiego, kuratora Je- 
go Cesarskiej Wysokości jenerała-adjutanta hrabiego 
Perowskiego i innych. Badową kieruje budowniczy 
gubernjalny Reimers. Tablicą tą Jego Cesarska Wy- 
sokość przykrył zagłębienie z pieniędzmi, i podanym 
Sobie młotkiem wbił pierwszy gwoźdź; następnie 
dwóch robotników w czerwonych koszulach położyło 
kamień czworograniasty, i Jego Cesarska Wysokość 
rzucił pierwszą kielnię wapna. Po założeniu kamie- 
nia węgielnego, Wielki Książę raczył przyjąć śŚnia- 
danie dane przez kupięctwo orenburgskie w sali zgro- 
madzenia. -W końcu śniadania, głowa miejski Ogłod- 
ków wniósł toast za zdrowie Najdostojniejszego Go- 
ścia, przyjęty jednozgodnym okrzykiem „hura! Po 
śniadaniu, Jego Cesarska. Wysokość raczył być ojcem 
chrzestnym tylko co narodzonego dziecięcia naczelni- 
ka gubernji Bobarikina. O godzinie 6-ej odbyły się 
koło góry Majacznej, o półczwartej wiorsty za mia- 
stem, wyścigi kirgizkie. Dnia 27-go maja, o godzi- 
nie 5-ej zrana, Jego Cesarska Wysokość wyjechał na 
inspekcję pleckich kopalń soli. Szczególniej zdziwi- 
ła Jego Cesarską Wysokość ogromna ściana prosto: 
padła otworu mającego 12'/, sążni głębokości, z czy- 
stego ktyształu soli. Dnia 28-go maja, o godzinie 
8-ej z rana, Jego Cesarska Wysokość, pożegnawszy 
się z osobami, które przedstawiały się 25-g0 i zgro- 
madziły się znowu w sali domu jenerał-gubernatora, 
udał się z Orenburga w dalszą pod róż. 


* (Żałobne nabożeństwo). Zamieszkali 
w Petersburgu słowianie południowi odprawili w kazań- 
skiej katedrze żałobne nabożeństwo za duszę zamordo- 
wanego w Serbji, księcia Michała Obrenowicza III, w 
obecności licznie zgromadzonej na to nabożeństwo publi- 
czności, gminy serbskiej, bułgarów i czechów. J. O. 
książe Gorczaków, kanclerz .panstwa, urzędnicy wydzia- 
łu azjatyckiego i poseł grecki hrabia Metaksa, także znaj- 
dowali się na tym nabożeństwie, po ukończeniu którego 
serbowie dziękowali księciu Gorczakowowi, który przy 
tej okazji wynurzył uczucia wysokiego szacunku dla by- 
łego księcia serbskiego i zasług położonych przez niego 
dla swego narodu. (Siew. Pocz.) 

* (Zamknięcie kościołów). Wil. Wiest. do- 
nosi, że główny naczelnik północno-zachodniego kraju, 
. ma zasadzie Najwyższego postanowienia z d. 4 kwetnia 
1866 r., po zniesieniu się z ministrem spraw wewnętrz- 
nych, zarządził 11 i23 maja zamknięcie kościołów pa- 
rafjalnych: w gubernji mohylewskiej w m. Czausach i 

ukomlu, a w gubernji witebskiej w miasteczku Uszaczu 
i Kublicząch, z powodu małej ilości parafian. 


* (Domubogich). Dziennik gub. Jenisiejski 
donoel, że w m. Krasnojarsku, 7 maja na placu należą- 
cym do obywateli honorowej p. Szczegolew, odbyło się 
zalożenie domu murowanego dwupiętrowego, przezna- 
czonego przez właścicielkę na przytułek prywatny dla 
50 osob, na utrzymanie którego ofiarowała ona, jak 
słychać, znaczny fundusz, 

* (Szam yl) przybył z Kaługi do Moskwy, dla wi- 
dzenia się z jenerał-feldmarszałkiem księciem Baratyń- 
skim. 


* (ZMoskwy) ruska ajentura telegraficza donosi 
8 czerwca: Odebrane tu wiadomości o zatrzymaniu w 
Kaszgarzo p. Chłudowa, są sprzeczne. Gazeta Moskwa 
podaje, że p. Chłudow i subjekt jezo Szczerbakow zo- 
stali zatrzymani, a gazeta Mosk. Wied. twierdzi, że 
Chłudow szczęśliwie wyjechał z Kaszgaru do Aksy. 


* (Z Kronsztadu) ajentura telegraficzna ruska 
donosi 7 czerwca co następuje: Śrubowa łodź wojenna 


„Szalun” pod dowódctwem lejtnanta Grenkwista, roz= 


1302. 


biła się 4 czerwca, o godzinie 8 wieczorem, na ryfach 
koło Biorke. Łódź ta holowała barkę żelazną z ładun; 
kiem. : Część załogi uratowała się, a część, wraz z do- 
wódeą, pozostała na łodzi, na ktorej znajdowało, się 7 
oficerów i 54 ludzi. Po odebraniu o tem dobiesienia, 
z Kronsztadu niezwlocznie wysłany został parostatek 
wojenny na miejsce wypadku. Szczegółowych doniesień 
jeszcze nie odebrano. 
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* (Proces hr. Chorińskiego). Cor. Bür. 
podaje następujące szczegóły 0 dalszym ciągu pro- 
cesu wytoczonego hr. Chorińskiemu: Monachjum, 23 
czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu sądu przysię- 


głych, po odczytaniu aktu oskarżenia, prokurator, 


Wiifert zwrócił szczególną uwagę sędziów przysię- 
głych na przedmiot oskarżenia, i nadmienił, że nie 
powinni oni zwracać żadnej uwagi na to wszystko, 
co się dzieje po za obrębem sali. Obrońca Dr. Schauss 
wynurza życzenie, ażeby także władze rządowe za- 
chowywały się objektywnie; protestuje on przeciw 
odczytaniu niektórych dokumentów, zwłaszcza zaś 
sprawozdań kilku gazet wiedeńskich. Następnie 
wprowadzeni zostali świadkowie, poczem rozpoczęło 
się badanie oskarżonego. Ten ostatni chce dać do 
myślenia, że jego ożenienie się z Matyldą Rueff nie 
było dobrowolne, lecz że nakłoniła go ona do tych 
związków. podstępnie. Po przerwie w posiedzeniu, 
oskarżony badany był w dalszym ciągu w godzinach 
popołudniowych. Po ukończeniu badania, odczytane 
zostały listy, które są znane z wiedeńskich rozpraw 
sądowych i które oskarżony pisał do Julji Kbergenyi 
pomiędzy, 18 i 22 listopada. Prezes żąda kilka wyja- 
śnień, lecz oskarżony odpowiada powiększej części 
niedostatecznie, na niektóre zaś pytania nie chce 
wcale odpowiadać. Na ostateczne zapytanie prezesa, 
czy w obec przytoczonych dowodów, oskarżony ob- 
staje jeszcze za swą niewinnością, tenże odpowiada 
stanowczo: „Tak jest.” Następuje słuchanie świad- 


ków. Zeznania p. Hartmann, u której mieszkała za- 


mordowana, oraz zeznania jej córki i syna, potwier- 
dzają znane dotąd szczegóły. Pani Haller zeznaje, że 
Julja Ebergenyi przedstawiała jej Chorińskiego jako 
swego narzeczonego, i oświadczyła, że ślub ma się 
odbyć w końcu gradnia. W końcu odczytano proto- 
kół z obdukcji. — Na dzisiejszenr posiedzeniu tegoż 
sądu obecnymi byli w charakterze biegłych: lekarz 
sądowy Dr. Martin, prof. Buchner, obaj z Monachium, 
prof. Solbrig, dyrektor górnobawarskiego domu obłą- 
kanych, prof. Mayer z Getyngi, Dr. Hudder, dyrek- 
tor domu obłąkanych w Werneck, i Dr. Morel, dy- 
rektor takiegoż domu w Rouen. Przedewsżystkiem 
odczytane zostały w dalszym ciągu dokumenta pozo- 
stające w styczności ze śledztwem, głównie zaś opinja 
nadkomitetu lekarskiego o obdukcji zamordowanej 
brabiny. Jest to taż sama 'opinja, która odczytaną 
została przy rezprawach sądowych w Wiedniu. Po- 
dług tej opinji, hrabina Chorińska została otrutą, 
śmierć 'zaś nastąpiła na skutek zażycia cyankali. 
Prokurator wnosi także za odczytaniem listu Dra 
Schóffera, w przedmiocie kwestji, czy nie były zatru- 
te owoce przysłane hrabinie Matyldzie do Reichenhall. 
Na skutek protestu ze strony obrońcy, sąd, po nara- 
dzie ktróra trwała kwadrans, postanowił, że list ten 
nie ma być odczytany, albowiem nie jest to opinja 
w duchu wymaganym przez prawo. 
Austeja i Ziemie słowiańskie. 

* (Podróż cesarza). Wiedeń, 23 czerwca. 
Namiestnictwo czeskie przesłałe do ministra hr.>Ta 
affe następujący telegram: Jego cesarska mość przy- 
był dziś o godz. 9 w najlepszem zdrowiu do There- 
sienstad. Na wszystkich stacjach przyjmowały uro- 
czyście cesarza. reprezeutacje okręgowe i gminne, 
władze i towarzystwa strzeleckie, jako też licznie ze- 
brane tłumy ludności, wydając z zapałem okrzyki 
„Sława i niech żyje”. (wien. Abp.) 

* (Plakaty). Gazety czeskie piszą pod datą 
21 czerwca (dzień przypominający czechom nieszczę - 
śliwą dla nich bitwę pod Białą górą, stoczoną w roku 
1621)v,,Wczoraj zrana znaleziono nawszystkich koń- 
cach miasta jakieś plakaty, dotyczące dzisiejszego 
dnia pamiętego i powitania króla. Były one częścią 
porozrzucane ba ziemi, częścią zaś porozlepiane na 
rogach ulic. Znalezione one zostały przez kobiety 
sprzedające młeko, oraz przez stróżów i ajentów po- 
licyjnych; oddano je do dyrekcji policji dla wyprowa- 
dzenia śledztwa. Powiadają, że są one wszystkie 
napisane jedną ręką”. 
. + (Misja p. Meysenbuga). Wanderer 
wyraża się w następujących słowach o misji p. Mey- 


|senbuga do dworu rzymskiego; „Misja p. Meysen: 


buga nie mogła rzeczywiście spełznąć na niczem, i 
nie może być mowy, ani 0 powodzeniu, ani też 0 nie- 
powodzeniu, gdyż p. Meysebug nie miał misji dla o- 


trzymania czegokolwiek, Upoważniony on został do 


i i 
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złożenia papieżowi komunikacji, którą w każdym ra- 
zie byłby złożył na drodzeurzędowej, o zatwierdzeniu 
praw o wyznaniach, i do objaśnienia powodów, które 
skłoniły cesarza do zatwierdzenia tych praw. Misja 
p. Meysenbuga skończyła się z chwilą spełnienia te- 
go zadania. Ponieważ zaś przyjęty on został przez 
papieża, mie można już twierdzić, że misja jego speł- 
zła na niczem”. 

*(Rada państwa --Interpelacja). Wie- 
deń, 21 czerwca. Nie ulega już najmniejszej wątpli- 
wości, że posiedzenia rady państwa odroczone zosta- 
ną w tym jeszcze tygodniu, mianowicie do 1-g0 wrze» 
śnia. Dzień, w którym odroczenie to nastąpi, nie 
został jeszcze wyznaczony, albowiem zależeć to bę- 
dzie głównie*od czasu, w którym izba deputowanych 
załatwi się z prawem o poborze do wojska. Mowy 
tronowej do rady państwa nie będzie wcale przy zam- 
knięciu posiedzeń, albowiem chodzi jedynie o odro- 
czenie, i z tego powodu nie zostaną nawet przedsię- 
wzięte nowe wybory do delegacij. Rozporządzenia 
te pozostają w ścisłym związku z tą okolicznością, że 
nie powzięto jeszcze żadnej decyzji co do zamknięcia 
posiedzeń sejmu węgierskiego, i z tego powodu po- 
stanowiono tu postąpić z radą państwa w taki sam 
sposób, jak i z sejmem peszteńskim.—W izbie depu- 
towanych, p. Sturm postawił kilka dni temu interpe- 
lację wystósowaną do rządu, jak ten ostatni zamierza 
zaradzić złemu, pochodzącemu ztąd, że kilku bisku- “ 
pów (jak to uczynił obecnie i książę -biskup z Gurk; 
z Karyntji) wystósowało do swego duchowieństwa 
okólniki, w których oświadczają, że nowe prawa wy- 
zmaniowe są ze stanowiska kościelnego nieważne, i 
zalecają wiernym, ażeby z niestosowania się do tych 
praw uczynili obowiązek swego sumienia. W razie 
gdyby minister wyznań Hasner pozostawił tę inter- 
pelację bez odpowiedzi; nieufność stronnictwa libe- 
ralnego mogłaby zamienić się na burzę gwałtowną; 
będzie on przeto musiał dać jakie wyjaśnienie, które 
stanowić będzie właśnie ostatni fakt długiej sesji te- 
razniejszej, W sferach dobrze poinformowanych za: 
pewniają, że odpowiedź ministra wyznań będzie mniej 
więcej tego rodzaju, iź poradzono biskupom, zapo- 
mocą bezpośredniego napomnienia od cesarza, ażeby, 
zaniechali manifestacje przeciwne kopstytucji. P. 
Hasner odwoła się także bezwątpienia do okólnika, 
który wystósował niedawno do biskupów i w którym 
zastanawia się nad nowemi prawami, przyczem zale- 
GA Z" biskupom stosowanie się do nich. (Nordd. 
AZ) 

* (Sprawy galicyjskie). W lwowskim Sło= 
wie czytamy: „Przewielebny J. T. Gołowacki b. pro- 
fesor języka ruskiego w uniwersytecie lwowskim, a 
obecnie prezes wileńskiej komisji archeologicznej, 0- 
fiarował towarzystwu galicyjsko-ruskiej maticy 130 
egzemplarzy: „Pomników dyplomatycznego i urzędo- | 
wego języka ruskiego w dawnem halicko-włodzimier- 
skiem księstwie i w'sąsiednich ruskich prowincjach w 
XIV i XV wieku.” Z tych 90 oddał bezpośrednio do 
klubu tego towarzystwa, a 40 do księgarni stauropi- 
pigjalnej.—W tych dniach nadeszły z Moskwy dla tu- 
tejszego „Domu narodowego” i dla tutejszej bibljote- 
ki uniwersyteckiej drogocenne ruskie książki i dzie- 
ła, przysłane tu jako dar słowiańskiego komitetu do- 
broczynności, który pod prezydencją Pogodina i ks. 
Meszczerskiego, działa w duchu poatrzymania wza- 
jemności słowiańskiej.— Radca sądu miejscowego w 
Samborzu, Michał Kaczkowski, pragnąc zachęcić 


‘swych rodaków, galicyjskich rusinów, do prac w 


przedmiocie ruskiej historji ludowej, wyznaczył dla p. 
Diedickiego, autora zamieszczonej w Galiczaninie 
„Ludowej historji Rusi,” premjum, składające się z 
4-ch obligacji pożyczki państwa z 1851 r. czyli tak 
zwanej metalicznej pięcioprocentowej po 100 złr. 
każda (nominalna ich wartość 420 złr.). — Redakcja 
pisma Użgorodzkij Swiet, wspomniawszy znów o ko- 
nieczpej potrzebie dla Rusi węgierskiej gazety polity- 
cznej w Użogrodzie, rozesłała w tych dniach zapro- 
szenia do udziału w złożeniu zakładowego kapitału 
na tę gazetę. Wymagany kapitał w ilości 5,000 złr. 
ma się składać ze stu akcij po 50 złr. Pozostają 
one ng zawsze własnością akcjonarjuszów,'a ponieważ 
kasa rządowa płaci po 5%/, od zastawu, to procenta 
te megłyby być iść na cenę prenumeracyjną gazety. 
Towarzystwo literackie św. Bazylego w Użogrodzie, 
postanowiło pomiędzy innemi na posiedzeniu 2 (14) 
maja, wydrukować w 1,000 epzemplarzach, przejrza- 
ną 1 zaopatrzoną przez nie „Historję powszechną” p. 
W. F. Kimaka.”—Do tegoż dziennika piszą z Krako- 
wa: „Tutaj wszystko jest spokojne. Towarzystwą rus- 
kie jest niewielkie; pracnje i modli się do Boga po 
swojemu. Obrządek wschodni nie zachwyca w Krako- 
wie swą wspąniałością, dla tego iż niema tu ani od= 
powiedniej świątyni, ani bogatych skarbców 'kościel- 
nych, ani nawet wykształconego, sławnego na cały- 
świat ruskiego chóru. Zbliża się czas procesij obrzę- 
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in pa * - " g Y amo wara e kM maranana O E TLA 
du łacińskiego. Tymczasem ruscy mieszkańcy Krako- 
wa, przy obecnych okolicznościach nie mogą mieć na- 
dziei na taką wspaniałą procesję, jaka bywa we Lwo- 
wie na Jordan, chociaż możnaby -ją urządzić do Wi- 
sły. Tutejsze towarzystwo ruskie składa się z różaych 
stanów: są wojskowi, urzędnicy, lekarze, rzemieślni- 
cy, oficjaliści 1 t. p., lecz większą jego część stano- 
wią ludzie „me zajmujący wysokiego towarzystwa w 
świecie, ani pod względem godności, ani pod wzglę- 
dem majątku. Należy wspomnieć i to, że w tutejszym 
uniwersytecie, młodzież odznacza się pracowitością 1 
niezmordowaną pilnością: pomiędzy innemi student 
fakultetu medycznego. p. Modest Gumecki, otrzymał 

za swą rozprawę premium 140 złr.” 

Brusy i Niemoy. 

* (Sprawa wschodnia). Niektóre dzienniki 
niemieckie utrzymywały, że polityka Prus sprzyja ży- 
czeniom stronnictwa narodowego serbskiego, które 
zwraca swój wzraca swój wzrok ku Bukaresztowi. 
Jeden z korespondentów berlińskich donosi przeci- 
wnie, z pewnego źródła, do Ajencji Havasa, że dyplo- 
macja pruska otrzymała polecenie zachowania Się 
biernie na stanowisku, na jakiem Prusy postanowiły 
stanowczo się utrzymać względem wszystkich kwe- 
stij mogących powstać na wschodzie, dopóki te kwe- 
stje nie przysiorą charakteru europejskiego. W Bu- 
kareszcie reprezentant pruski dał przedewszystkiem 
do zrozumienia, że polityka zuchwała, nie znajdzie 
poparcia ze strony Prus. Sądzić należy, powiada ten- 
że korespondent, Że polityka gabinetu angielskiego 
nie odróżni się w niczem od polityki której zamierzył 
tzymać się gabinet berliński. (Za Fr.) 

* (Uroczystość w Worms). Nordad. A. Z. z 
20 b. m. pisze: „Charakterystycznym symptomem 
poglądu tendencyjnego dziennikarstwa francuzkiego 
na wszystkie wydarzenia z tej strony Renu, jest ta o- 
koliczność, że Constitutionnel uważa za niezbędne 
zwrócić szczególną uwagę na to, że wszyscy książęta, 
których przyjazd na uroczystość Lutra w Worms zo- 
stała zapowiedzianą, wyznają wiarę protestancką, i 
i wynurza nadzieję, że dość jest wzmianki o tym fak- 
cie, ażeby odjąć zawczasu wszystkim przypuszcze- 
niom politycznym co do uroczystości w Worms 
wszelki pozór. Nikt nie zaprzeczy dobremu zamiaro- 
wi, jaki podyktował paryzkiemu pismu półurzędowe- 
mu oświadczenie powyższe, i spodziewać się należy, 
że takowe wywrze pożądany wpływ, pomimo iż SZo- 
winistowskiej części prasy _francuzkiej. będzie bez- 
wątpienia dość boleśnie, że ‘pozbawioną zostaje tak 
dobrej sposobności do pisania artykułów wstępnych.” 


zwerbować do zuawów papiezkich, zostaną wkrótce | którego aresztowano. W Belgradzie nastąpiło nad- 
odesłani napowrót na wyspę Malię, albowiem złe ich | zwyczajne wzruszenie; rozlegały się odgłosy trąb i 
zachowanie się dało: kilkakrotnie powód do niepo- | bębnów; armaty nabijano; jednem słowem, w: ciągu 
rządków, niedawno zaś „adecydowanem zostało przez | pół godziny całe wojsko było na nogach. Powróćmy 
władze wojskowe papiezkie wydalenie wielu z nich jeszcze do 'Topczidere i żobaczmy co się tam działo 
z oddziału zuawów. (Wolfs T. B.) » w chwili kiedy książę został zabity. Brainy wiodące 
* (Wynagro dz enie). Donoszą, że rząd włoski | do parku, zwykle były otwarte dla każdego; ale w tej 
odesłał stolicy apostolskiej trzy miljony jako część |sehwili stał przy nich pandur i nikogo nie puszczał 
wynagrodzenia za prowincje oderwane od dawnego | do parku. - Z czyjego rozkazu, nie wiadomo. Dalej, 
państwa papiezkiego.. (. La Fr.) kiedy w zwierzyńcu rozległy Się strzały, żaadarm 
dd (Zaprzeczenie). Correspondance italienne | zapytał zarządzającego Topcziderem, 00 to znaczy; 
pisze pod datą 20 go czerwca: „Jeden ż dzienników | ten odpowiedział z zimną krwią, że to do niego nie 
wieczornych powtórzył ustęp z korespondencji ogło- | należy. Kiedy się wszystko ujawniło, przyszedł pa- 
szonej w Giornale di Genova, podług którego rząd | trol szukąć pandura, i zastał go mocno śpiący ú pod. 
pruski miał jakoby przysłać półurzędownie do Flo- | jakimsiś mostem. Kiedy go obudzono nadzwyczajnie 
rencji jednego ze swych ajentów dyplomatycznych, | się przeląkł, i przez nikogo nie pytany, rzesd: „JA 
który miał konfereneje wielkiej doniosłości, najpierw | pisam kniazia ubio” (Ja nie zabiłem księcia). Zrewi- 
z królem, następnie zaś Z p. Menabrea. Ponieważ | dowawszy go, znaleziono przy nim 150 sztuk medżi- 
dowiedzieliśmy się w tej chwili ze źródła wiarogo- | mudie, to jest dukatów podwójnych. Na dragi dzień 
dnego, że fakt przysłania ze strony Prus takiego a- | aresztowano zarządzającego Topcziderem Nienadowi- 
jenta dyplomatycznego jest po prostu zmyślony, prze- | cza, brata księżny Karagieorgjewicz i jeszcze drugie- 
to uważamy za zbyteczne wchodzić w biiższe szcze- | go Nienadowicza, kapitawa. Zaraz za Radowanowi- 
góły dla wykazania całej bezzasadności podobnych | czem spieszącym do Belgradu, jechał konno młody | 
wiadomości. | > kupiec belgradzki i znalazł kawałek papieru, który 
Turcja i ziemie słowiańskie. oddał policji, nie będąc w stanie zrozumieć co na nim 
da (Zabójstwo księcia Michała). Belgradz: | było napisane. Okazało się, że był to klucz do tajem- 
ki „korespondent dzienuika Narod. Listy opisując | nego alfabetu, jaki spiskowi używali w swych kores- 
śmierć księcia serbskiego, przytacza wiele nowych | pondencjach, żeby ich nikt nie mógł zrozumieć. 
szczegółów, które tu podajemy w streszczeniu. Na | W istocie u aresztowanych znaleziono wiele listów 
trzy dni przed śmiercią, książę Michał otrzymał list | pisanych temi znakami. Plan spisku był następujący: 
bezimienny, w którym go ostrzegano, aby nigdzie nie | zabić księcia i jego rodzinę wraz z jego świtą i zaraz 
wychodził sam jeden, dla tego, że chcą targuąć się zakopać ich na miejscu, żeby ukryć ślady morder- 
na jego życie. Książę śmiał się z tego, mówiąc: „Je” | stwa. Dalej: zamordować wszystkich ministrów, wy- 
żeli mnie zabiją, to wszelako nie bedą mogli znieść | puścić na wolność 600 aresztantów w Topczidere 
księztwa serbskiego.” Potem dodał: „Nie złego nie | i wyrżnąć wszystkich, kto tylko trzymał stronę 
zrobiłem ludowi serbskiemu; dla czegoż mają Się księcia Michała. Na szczęście, zamiar ten nie mógł 
mnie bać?” — Podobne listy ostrzegające otrzymali | być urzeczywistniony, gdyż Radowanowicz został 
metropolita i mistrz dworu książęcego. —I tak, wśro: bezzwłocznie aresztowany. Ze wszystkiego okażuje 
dę (10 czerwca), książę, według zwyczaju, pojechał | się, że nie może tu być mowy o zwykłem zabójstwie, 
pa spacer do Topczidere, wraz z swą siostrą ciote- | lecz wszystko było sprawą spisku, podtrzymywanego 
czną, Anką Konstantynowicz, jej córką Katicą, jej pieniędzmi Karagieorgiewicza (przeciwko temu, jak 
ciotką Tomanją, i adjutantem Garaszaninem (synem wiadomo z naszego telegramu, Karagieorgjewicz już 
byłego ministra). Przyjechawszy do zwierzyńca, po- zaprotestował), który pragnąłby znów wstąpić na tron 
ruczył swemu strzeleowi przysposobić bażanty (po: serbski. Krążą tu o nim różne pogłoski; pewnem jest 
nieważ spodziewał się księcia Napoleona). Kiedy | to, że Karagieorgjewicz, w sobotę (13 go) był w Ze- 
wszedł na najbliższy pagórek, zobaczył tam trzech | muniu (Semlin), z zamiarem udania się do Belgradu. 
ludzi, którzy ukłenili mu się Jewą ręką, kiedy tym- | Zemuńska policja odradziła mu to i poradziła wrócić 
czasem prawą, chowali coś pod ubraniem. Pani To- | skąd przybył, co też i zrobił. 
manja zawołała: „Czujesz, owo nije dobro.” Książę 07 
zbladł, poznawszy wszystkich trzech. Zaledwie zro- pa z! uglja. 
Dł kilka ktoków, róziegł.się iwystrzał,: który WABIĄJ | (Kwestja kościoła w Irlandji). Zdaje się 
Francja. księcia tak, że kula przeleciała przez żołądek; Dru- ai bap aaae r Nar E i a aaki Londynie z po- 
* (Ciało prawodawcze). Nord ogłasza |ga kula przeszła przez kark, trzecia trafiła w czoto. VRBY: a w Irlandji, wzmaga się w tym 
od >: Paryża, Które, obejmuje znowu W biednego księcia wpakowano 5 kul, które były nie kaz br iza v qoop zbliza nie ZAC: 

S | B AT hani e. s ale stalowe. T sem adjütant. byt ra- |;P! zesilenia z powodu rozpraw w tym względzie w iz- 
wzmiankę o pogłoskach w przedmiocie rozwiązanie ołowiane,, £ ymczasem adj y ea PAG 4 3 ć bp SZ 
ciała prawodawczćgo. Objaśnia ona powody, które | niony w prawą rękę tak, że nie mógł obnażyć: pała. | bie lordów. Na meetingu, który zgromadać "yt 
skłoniły do odrzucenia tej propozycji, i nadmienia, | SZe. Anka Konstautynowicz na miejscu została zabi- p $ y ks SE „ławie ja goi 
że jednym z tych powodów było desideratum posta- ta kilkoma wystrzałami. Stara pani Tomanja, która | 7e stronnictw nie zdołało przemódz, aže y zostało 

A EPIA s: RR: 7 AG zczeście szła nie obok ksieci obok Garaszani- wysłuchanem, co świadczy dostatecznie 0 wzburzenie 
wione przez najświatlejszych przyjaciół konstytucji | na SZczę ; r XSIĘCIA, A sei dont tsłó ak ; Nordd Z 
cesarskiej. Cesarz, powiada korespondent, nie jest | Na, schowała się W gęstwinie parku; służący księcia, ysłów na łonie stronnictw. (Nordd. A. ) 
stronnikiem rozwiązywania izb i uciekłby się do tego Mita, także usiłujący uciec, został lekko raniony. 
środka jedynie dla powodów bardzo wielkiej donio- | Katica padła na kolana przed zabójcami, błagając o 
słości; w wypadku obecnym, chce on pozostawić pra- litość, ale kiedy powstała i zaczęła biedz, otrzymała 
wom, które zostały obecnie uchwalone i usankcjono- | trzy rany 7 tyłu 1 upadła jak martwa na ziemię. 
wane, dość czósu, ażeby przekonać się 0 ich żywo- Zabójcy owładnąwszy pozycją, schwycili wielki topór, 
tności i o ich rezultatach. Cesarz chce, ażeby do- | przecieli księciu obie ręce i posiekali jego twarz, że 
świadczenie było szczerę i zupełne. nie można go było poznać. Zabójców było czterech; pią- 

* (Telegrafy). Od kilku dni depesze wymie- | ty, Maricz, chował się za krzakiem i ztamtąd strzelał. 
niane pomiędzy Paryżem a Prusami znacznie się o- | Widząc, że wszyscy przed nimi tarzali się we krwi, 
późniają. Opóźnianie to pochodzi z powodu usta- jeszcze pytali się wzajemnie, czy. wszystko jest w po” 
wiania nowych słupów na wielkich linjach międzyna- rządku, a przekonawszy Lig © tem, rozeszli się. Ka- 
rodowo-wschodnich. Linje urządzone dawniej pozo- tica, nie widząc nikogo blisko, powstała i szła trzyma” 
stawiały wiele do życzenia z powodu psucia się i bra- 


jąc się ogrodzenia, ku wyjściu z parku, lecz usły- 

ku dokładnego połączenia; pod tym względem wpro- | SZAWSZy czyjeś głosy, znów padła na ziemię, Ri 
wadzone zostały udoskonalenia, i obecnie zajmują że są to zabójcy. Przekonawszy się, że to JEAN 
się we Francji z jak największą usilnością doprowa- włościanie na wozach, zaczęła wołać ich na pomoc. 
dzeniem wszystkich linij telegraficznych do stanu, Jeden z nich przelazł przez ogrodzenie, wziął ją na 
ażeby takowe zadosyćaczynić mogły znacznemu po- ręce, położył na wóz i tym sposobem dostawił ją do 
większeniu się korespondencij telegraficznych, które Topczidere. Biedna Katica, tak była przerażona, że 
zapewne nastąpi w skutek obniżenia cen zatwierdzo- | prosiła włościanina, aby ją czem przykrył, żeby kto 
nych niedawno przez ciało prawodawcze. (La Patr.) jej nie dostrzegł. Stary Garaszanin, znajdujący SIę 
włóchy i Rzymi natenczas w Topczidere, nsłyszawzzy Co SIĘ stało, na- 

* (Rocznica koronacji papieża). Foligno, 


tycnmiast wsiadł do powozu, i 0 ile konie mogły wy- 
29 czerwca. DODOSZĄ Z Rzymu pod d. 21 czerwca: 


Papież z powodu rocznicy wstąpienia na stolicę apo- 


A aaraa a NENS 
Korespondencje Dziennika Warszawskiegc. 


Neapol, 18 czerwca. 
Spór rady miejskiej z rządem. — Tegoroczne zbiory.— 


Nasz młody i świetny prefekt, margrabia Rudini, 
wyjechał na kiika dni do Florencji. Wszyscy wiedzie- 
li że spór rady miejskiej z ministrem skarbu spowo- 
dował tę podróż; a zdaje się że wpływ i zręczność 
era naczelnika prowiacji, zdołały spór ten zała- 
twić. 

Wiadomości o zbiorach, w ogóle są doskonałe, cho- 
ciaż ukazanie się szarańczy w kilku miejscowościach, 
w całym kraju sprawiło wielką trwogę. Trzeba przy- 
znać że w tej sprawie każdy spełnił swój obowiązek, - 
zacząwszy od rządu, który oddał do rozporządzenia 
gmin pół miliona fr., na wytępienie tych żarłoczny 
owadów. Do prawdziwej nadzwyczajności urodzajów 
przyczyniło się najwięcej to, że od połowy imaja A 
szcze padały regularnie prawie codzień, tak że już 
zaczynają na nie szemrać, ponieważ nie przyzwy yeer 
jono się widzieć nieba pokrytego chmurami "ken 
OS niepogody, tembardziej iż 0785 PUTS 
zbliża. $ 7 iai 

; ; że dała zadawalniające 
Hodowla jedwabników żenia jajeczek japońskich. 
Liczą że Włochy w tym ro 
granicę za 80 milion 
mitem, w porównaniu z 


doznała w ostatni 8 kak 
rolnicy zapewniają że za pamięci ludzkiej nie widzia- 


skoczyć, podążał do miasta, żeby zawiadomić mini- 


sterstwo o wypadku. Przytem dziwnem mu się wy- 
stolską i swojej koronacji przyjmował z kolei człon: 


dawało, że ciągle wyprzedzał go powóz w którym 
siedział Radowanowicz. Ale na szczęście Garaszanin 
ków ciała dyplomatycznego. P. de Sartiges był dziś 
u niego na posłuchaniu. Dziś jako w rocznicę koro- 


wyprzedził go. Zbliżywszy się do koszar (znajdują- 
nacji Piusa 1X miasto Rzym świetnie zostało uilumi- 


cych się zewnątrz miasta na drodze do Topczidere), 
- ; 1 bezzwłocznie zawiadomił oficera 0 tem co zaszło, ka- 
nowane. Mylną jest wiadomość, jakoby Menoti Gari- 
baldi bawił w Rzymie. (Cor. Huv. Bul.) 


zał trąbić na alarm, i posłał ordynansa do - komen- 
* (Ochotnicy maltańscy). Florencja, 22 


danta twierdzy; majora Kniczanina, Z poleceniem 
czerwca. Correspondance italienne zapewni? że li- 


zamknięcia twierdzy. Było to zarzz spełnione. Z ko- 
f ) APE szar Garaszanin pospieszył do ministerstwa. Bez- 
czni ochotnicy maltańscy, którzy dali Sig niedawno 


zwłocznie posłano konwój do domu Radowanowicza,. 


a aaa aaa A OE ZOCAO PA OZOJA ZAC 


znajdujących się obecnie na drzewach, byliby tak za- 
dowolnieri, że musieliby jeszcze ten rok liczyć jako 
wyjątkowy pod względem produkcji tego szacownego 
owocu. G. P. 

P || 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Ruch pociągów na drodze St. Petęrsburg- 
sko- Warszawskiej. 


Latem od 1 maja do 1 listopada 1868 r. pociągi będą 
wyruszały : 

Z St. Petersburga do Gatczyny o god. 7 m. 30 rano, 1, 
2i3 kl.; og. l po południu 1 i 2kl.; og. 4, 6 i10 wie- 
czorem 1, 213 kl; do Ługi, Wilna, Warszawy i Wierz- 
bołowa (za granicą) o g. 7 m. 30 rano 1, 213 kl; (po- 
ciąg ten pomiędzy Luga a Wilnem jedzie bez 1-ej klasy) 
og. 1 po południu 1 i 2 kl, iog. 6 wieczorem 1, 2138 kl. 

Z Gatczyny do St. Petersburga o g. 9 i 10 m. 11 ra- 
no l, 2 i3 kl; og. 4 m. 21 po południu 1 i 2 kl; og. 
9i10 m. 45 wieczorem 1, 2 i 8 kl. 

Z Wilna do St, Petersburga o'g. 2 m. po południu 1, 
2 i 8:kl. i wieczorem o g. 4 m. 40 (do Ługi 21 8kl., a 
od Ługi do St. Petersburga 1,218 kl.)iog.1l m.24 
1li2kl. do Warszawy og. 7 ranoio g. 3 m. 10 po po- 
łudniu 1, 215 kl ;do Wierzbołowa (za granicą) o g. 6 m. 
35 rano 1 i 2 kl. i o g.2 m. 54 po południu.1, 2 i 8 kl. 

Z Warszawy do Wilna o g. 11 rano io g. 11 wieczo- 
rem 1, 21.8 kl. 

Z Wierzbołowa (Eydkubnen) do Wilna i St. Peters- 
burga o g. 8 m, 45 rano pasażerski 1,2 i 3 kl. ig. 6 m. 
25 wieczorem kurjerski 1 i 2 kl. 

Godziny odejścia pociągów obliczone są według miej - 
scowych zegarów. 


Warszawa, 
ania iS (74) Czerwca. 
Kalendarz. 
W piątek, 14 (26) czerwca, — śśw. Jana i Pawła 
męcz.— Siońce wsch, o godz. 3 min. 41; zach. o godz. 
8 min. 28. 


W sobotę, 15 (27) czerwca, — św. Władysława kr. 
węgiersk. — Słońce wscb. o godz. 8 min. 42; zach. © 


godz. 8 min. 25. 


Stan pogody. 


Dziś z rana 41507, R. | o godz. 8x rana. |0 godz. 4po pol 
Wczoraj. ł 
Barometr w milirzetrach. « «.. .. 149.8 749.5 
Termometr Re2um. . «««« s «« | + 168 + 265 
Stan nieba, . . . ... - ..«. |. pogodny pogoda. 


Największe ciepło +- 268, R. Najraniejsze ciepło + 14 9 R. 


Wyzokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6. 


z 


Wido wiska 

TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH. — Dziś, 
we czwartek, operetka komiczna w 1-ym akcie, Bursze, 
Wł. L. Anczyca.— Osoby Janko— panna Kwiecińska, 
Brand—panna Stankiewicz, Kletke —panna Wikt. Ry- 
bicia; Borman— panna Bron. Rybicka, Gerhard — pan- 
na Szymańska, Ruqdolf— panna ereśyńska, Fliedec— 
panna Popieleska, Honig- panna Rutkowska, Pepi— 
panna W ojakowska, Bobr —- panna Teofila Mellero- 
wicz, Schalk — panna Doguszewska, Sprudel — panna 
Oswald, Licht—panna Anczye, Istl — panna Amelją 
Mellerowicz, Miller — p. Wnorowski, Weinstock—p. 
Marczewski, Lang—p. Zakrzewski, Bierman—-p. Myst: 
kowski, Schnapsvogel—p. Borawski, Tolkopff—p. Ja- 
kesz, — (Wszyscy powyżsi Studenci); Hieronim Geyer li- 
chwiarz— p. Kozieradzki; Antoni czeladnik szewcki — 
panna Grabowska; Rózią jego narzeczona—pansa Go: 
bert; Szczoteczka posługacz studencki— p. Szczepkow- 
ski; Schultze oberżysta z pod Wielbląda— p. Szober; — 
1-y akt baletu Robert i Bertrand czyli Dwaj złodzieje. — 
Osoby: Robert ~- p. Meunier; Bertrand — p. Popiel; 
Dumont oberżysta—p- Rzewuski; Pani Dumont jego żo- 
na—pani Żeromska; Karol ich syn—p, Kwiatkowski; 
Germeil fabrykant— p. Mara; Klementyna jego córka, 
, narzeczona Karola—panna Rycerkiewiez; Notarjusz— p. 
Minakowski; dwóch żandarmów — pp- F ilatyn i Marja- 
nowski; Piotr'starszy chłopiec w oberży p. Dumont — 
p. Ostaszewski; dwie dziewczęta w oberży — panny; 
Charjanow, Kryger.—(Zacznie się o godzinie 8-ej). 

WIELKI TEATR.— Jutro, w piątek, opera Faust. — 
(Zacznie się o godzinie 7-ej). ` 

TEATR ROZMAITOSCI.— Jutro, w piątek, 1-y raz 
komedja, Ubodzy w salonie. — Wczoraj, we środę, da- 


t 


wano obrazek Przed sniadaniem; komedje:Fortepian Ber- 


ty i Usciskajmy się; monodram Icez zapieczętowany, 


było osób 108, . f 


DOLINA SZWAJCARSKA. — Dzis ż codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonje. — Jutro, w piątek: — I. 
Uwertura do „Ruy Blas”, Mendelsohna-Bartholdy; Nacht- 
falter-walc, Stranssa; Duet pieśni, Vogta; Potpourri z 
op. „Ernani”, Verdiego. — II. Uwertura z op. „Leono* 
re”, Beethovena; Karnevals- Botschafter-wale, Straussa; 
„Kamarinskaja” fantazja z ruskich pieśni (pieśń weselna 
i pieśń przy tańcu), Glinki; Potpourri z op. „Robert 
Djabet”, Meyerbeera. — III. Uwertura z op. „Zampa”, 
Herolda; Frauenherz:polka- mazurka, Straussa; Romans 
(modlitwa), Warlamowa (solo na wiolonczelach); Marsz 
zwycięzki Karola-Fryderyka, Bilsego. — Początek o godz. 
6'/ą. — Cena wejścia kop. 20. — Wczoraj, było osób 
750. , 


WYSTAWA TOWARZZSTWA ZACZĘŁTI SZTUM 5 


PIĘKNYCH (w hotelu europejskins). — Codaicnnit ol 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cons wyjście kop. 10: 
w niedziela zag i święta kop. 5. 3 

WYSTAWA OBRAZOW i STAROŻZPNOSCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu, w domu Dymunnskich).: — 
Qodziennie, od godziny 10 reno do 4 po pokudnia, — 
Cena wejścia kop. 10. 


PRADO (zakład gastronomiczno*spacerowy za rogat- 
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, —otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto Koncert orkiestry warszaw- 
skiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda,— Początek o godzi- 
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby. — Studenci płacą połowę. — Program 
rozdawany jest bezpłatnie, — W dni powszednie wejście 
bezpłatne, 


CASINO FRANCUZKRIE (przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej 
N. 1346a.). — Dziś i codziennie, przedstawienie Spie- 


waków francuzkich, pod dyrekcją p. Bertin,— Początek |. 


orkiestry o godzinie 6/4, przedstawienia o godz. 7 '/4.— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 
20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. —- Wczoraj, było 
osób 81. j 

W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i co- 
dziennie, przedstawienie towarzystwa komicznych Spie: 
waków paryzkich.— Początek przedstawienia o godzi- 


nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane | 


pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20.— Wczoraj, było osób 372. 


- W TIVOLI (przy ulicy Królewskiej): — Dziś i do: 
dziennie, przedstawienia trupy pod d;rekcją p. Russa- 
nowskiego. — Początek o godz 7 /.—Cena wejścia k. 10. 
(Dziś, przedstawienie na korzyść pogorzelców z Pragi). 


W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewekiej w, ćomu 
Grodzickiego). — Dziś i codziennie, przedstawianie tru' 
py spiewaków niemisokich, pod dyrekcją p. Plambe: 
cka.— Początek o godzinie 7. poż A 

W ZAKŁADZIE SZOLCA (przy ulicy Marszałkow- 
skiej). — Dziś i codziennie, przedstawienia trupy śpie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca. — Początek 
o godzinie 7 "/z. j 


NA PLACU NALEWEK. — Ocdsiennie PANOR S- 
MA klikroskopów. 


p mm 


* Przyjechali do Warszawy : jenerał - majorowie: 
Feichtner, z Brześcia; Aller, z zagranicy; — wyje- 
chał: jenerał-major Budagowski, za granicę. 


*-W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz,- 
wied. i warsz,.-bydg. osób. 658, wyjechało osób 705;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 191, wyje: 
chało osób 208; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje: 
chało osób 155, wyjechało osób 190; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób 35, wyjechało osób 33;—w ogó- 
le przyjechało osób 826, w tej liczbie z zagranicy 35 
wyjechało osób 777, w tej liczbie za granicę 42. 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożo: 
ne, w dniu 12 (24) b. m., pod adresem, a mianowicic: 
z używanemi markami: Krug w Lublinie, Rogielewicz w 
Rudzie Guzowskiej, Domher w Wilnie, Miliskiewiczo- 
wa w Ciechanowcu, Sporny w Petrokowie, Karpiński w 
Bndrzejewie, Markowski w Kałuszynie, Lichtenstein w 
Petrokowie, Koncewicz w Hrubieszowie, Wardak w Ko- 
luszkach, List bez adresu, — listów miejskich sztuk 5, wy- 
jętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone 
nie będą, — oraz 18 sztuk listów na koszt dla wyekspe- 
djowania wewnątrz kraju, jako z rienekJejonemi marks- 
m znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebrania. 


* Dnia 12 (24) b, m. ir. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 123, wyzdrowiało 84, umarło 8, 


pozostało 1979 (mężczyzn 899, kobiet 1080), z nich. 


w szpitalu starozakonnych mężczyzn 206, kobiet 184, 


mam r ma mne wd A MY  zY 


* W dniu 12 (24) bież. mies. i roku, urodziło sięz 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 13; staroza” 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 9; razem 40;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 3,— 
starozakonnych: —;— zmarło: chrześcjam: płci męz= 
kiej 16, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz- 
kiej 6, płci żeńskiej: 5, razem 37. 


Ceny targowe. 
dnia 12 (24y Czerwca 186% roku. 


t 


RODZAJ PRODUKTÓW | 7NEKE | Korzec od — do 


PSZODICA osei liia NO TSTTYWERIECH 
034 ŻĘ AER TE SOSY WAY: 1.9 127] 5 |55 9 0 
Jęczmień ...... zb — |= |= — |— 
Omios70J1.. 0930200192 k 5|4 f 8|- 38 [15 
Groch;polny-gzy2-5/1..45k 3 | TRY | ra owy 
Rbrtofe, od T Badoe 3,136 2/|— 2.110 
Pud siana od kop: 30 -< 35 Pud słomy od kop. — — 25. 


Dowozy: : Pszenicy 92; Żyta 183; Jęczmienia -—; , 
, Owsa 229 czetwerti. 

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rs. 3 kop. 96 
Garniec „ ' odrs. 1 kop.30 do rs. 1 kop. 82 
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KURS GIEGDY WARSZAWSKIEJ. 
dniu 13.(25 Czerwca 1868r. ` 


z j ii Żądano | Placono 
MONETY. x ; 


Ra. OK. | NW 
SE AP iciabikad, 


CDN 


PAPIERY. 
(bez wartości kuponu) 


1Obligi Skarbu za rs. 100...... .. 
Bilety: Skarbu Król. Pol. za rs, t 
Obligacje Cząstk, z r. 83% po zip. 4 
Qertyfiksty Banku na Obiig. Uząst. l 

JUG za sztuKkę..4. +. ARES BZYK O 
Lit. B po złp. 30, za sztuką z kupneńh. sese „04223 | --0j fm A 
r P: ył bez kupona... 
Listy Zastawne II-go Okresu Beocji Jój 


maj sę fia 


50 82 25% 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-ej 50. (5, 26” 
Lasty likwidacyjńe za rs. 1,0%) ..... Php pedi B6 2425 © 66 
Dowody Kom, Centr. Likwid, zu rs. 100 fs ... -1.:+ | =e ja a PoS 
5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 184 ża Te. 1h.. nee „me | m | a R 
6 pożyczka rossij. Stiglitza Z r. 1855 zm rs. 190..,...2 | ady sA 
Bilety Banku Ces, Rós. z r. 1860, za re. L*9.. ....:4. LZ => 
Metaliki Lutowe za rs. AOp wau dabe rera Weids | 100 : — 
% Sierpmowe za r8. W ........2» k = 308 51 20 
Rosyjska pożycz. preia. ż1A65 rs. 1! 431 25 130 | TB 
i ai 1558 100. że rp 
Akis Głównego Powasżyscwa Ftósyj ZATOK Lety 
laznych rs. i25 „A KĘ | =P 
I 07 e 
pace $ 
| 2,160 | 50 
j ł = 
i 1 60 „t8 | 50 
5 j | 83 | te 
Akcje Drogi Żel. tab. Eodzkiej rx. i = p4 j 
WEŃLK, j | 
` i | | 
e BRP TERTYPACOE 2 16% Tal. , 2 m. 1 4Ty 67 E 
$ ATO; ż | m. IOD [/23..467 ; 25a 
Wrocław. i m, = 
Gdańsk .. 7 m. 407125 1067 5/10 
Hamburgse ssas soe 2 m. | |< A yli 
Lońdyn ..... i Aant A A i 7 | 35 = | 
Paryż .... 2 m. |'857 | 607 81, | 30 
Wiedeń... w m. | 84 |/65 = | : 
Petorsburg .. Yme! 7 =| 
U ke te | 100 58 5 75 
ModkYYB, «oi e6ko dy JE 02 s i m, -|=|- | A 
PORD. TISNO.. keit. 8 = 
* Wartość kuponu bięż. od Listów Zastawnych,.+-:+. ne. -k. 3!/; 
O tos » od Listów Likwidacyinych - rs. k. 27% 
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KURSA TELEGRAFICZNA 
AJENTURY RUNOLYA OKRĘT 


z Berlina, d. 12 (28), Czerwca 1868 roku. 


NM EET Pn 


si Z BĘRLINA 


żądają l płacą 
5-ta Pożyczka Rosyjska. + « «+8 > : . r 6 } 
Ob igacje Skarbowe 4%. AGO . eT 


Listy Zastawne 4%,.. . 
Bilety Bankn Rosyjskiego. 
Weksle na Warszawę, . 
je Peterburg 3 vygodn- > . 
3 miesięczny” , 
A Paryż . 
b Sabura 
b Wiedeń 
ij KE, 
olej Terespolska = + + . . 
FR W arszawako- Wiedeńska 
Listy Likwidacyjne , OAMI AH 
Nowa pożyczka premjówa l-em , „ . 2 so » » 


$ „ n 2-0m 
dto na targu 3 
dto » dostawę ' «', 


Z WISDŃIA. 


3 
2 " 
2 
2 


ww da a 


Mekana pnapą: ub GORWOŚRJI BREN M5 70 
» ambupg. 4 ROMAN a 86 26 
Pożyczka Narod Patyg i! „BIADOGIEW TIIRI i o 
ie, Keak) 1. s Pietosi RURADYE 
Akcje Banku Kredytowego „ . | 
| l 


e o wae D S 


Z PARYŻA, 


Renta oaii oien biain aaO 10 85 
Renta Włoska 3 sa akit PRE CG 00 RÓB 54 pk d 
Akcje Kredyta Ruchomego . . . » + - - . 


Z LONDYNU 
3%, Papiery (Consols) . 


HVAD 
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< jatki rzeźniczej Nr. 


sięz OBW 


OBWIESZCZENIA , SPADKOWE.. 


N.D. 21739. Rejent Kanceiern Ziemańskiej 

ow Gubernji Warszawskiej. 

po zmarłych 1. Krystynie z Kuczyńskich 
*q-0 voto Miecznik 2.0 Niemyskiej właściciel: 
ce jatki rzeźniczych Nr. IL i XVIII oznaczo: 
nych nieruchomości Nr. 975 w Warszawie * 
położonej egzystujacych. wsnółwłaścicielce 
4 XXXVI oznaczonej, 
a w nieruchomości Nr. 504, w Warszawie po- 
łożonej egzystującej oraz współwłaścicielce 
nieruchomości Nr. 514 w Warszawie, tudzież 
wierzycielce sumy rsr. 1650, na współwła- 
sności nieruchoniości w Przedmieściu Praga 
Nr. 311 położonej ubezpieczonej. 2. Jakó- 
Pie Karo wierzyciele sumy rsr. 953 kop. 30 
na współwłasności dóbr Głaznów „w Okręgu 
Orłowskim Gubernji. Warszawskiej położo- 
nych lokowanej. 3. Józefie Janasch właści- 
cielu nieruchomości Nr. 959 w Warszawie, 
toczą się postępowania spadkowe do ukoń: 
«czenia których wyznacza. się termin w Kan- 
ce'arji hypotecznej Gubernji Warszawskiej 
na dzień 18 (30) Września 1868 r. 

Aleksander Dziewulski. 


EPA 
Rejent Kancelar Ziemańskiej 
w Kaliszu. 
Z powodu nastąpionei śmierci: ` 
„ |. Ludwika Sniechowskiego, wierzyciela 
„gum: a. rsr. 1,500 na dobrach Wrzosowa 
„z Okręgu Częstochowskiego, pod Kr. 86w 


N. D. 1744. 


dziale lV i b. rsr 2,000 na dobrach Żytniew 
lit C pod Nr. 20 w dziale IV z Okręgu Wie- 


luńskiego hypotekowanych, i 
9. Lucjana: Morzyckiego, 
dnej 


właściciela je- 


w dziale II. względem współwłasności tych- 
"że dóbr; b. prawa wieczystej dzierżawy trzech 
-włók gruntu ornego i zabudowań na tymże 
gruncie, oraz" prawa wieczystej dzierżawy 


„gruntów nie ornych na pastwisko pod Nr. | 


4e./. w, dziale III; c. co do wierzytelności 
rsr. 461 kop. 495/9, W dziale IV pod Nr. Że. 
j zastrzeżenia względem sumy rsr: 450 w 
dziale LV pod Nr. 10, jak również d. zastrze- 
„żenia względem zwrotu wszelkich wypłat w 
zastępstwie masy spadkowej po Józefie z Płą,- 
czyńskim Morzyckiej poczynionych, W dziale 
IV pod Nr. 14 dóbr Radwanczew z Okręgu 
Konińskiego zapisanych, ogłasza się postę- 
powanie spadkowe, którego termin prekiu- 
zyjny na dzień 19 Września (1 Października) 
1868 r. w kancelarji mej w Kahszu wyzna- 


98 Lutego (11 Marca) 1868 r. 
Alfons Paszkowski. 


„czam. . 
Kalisz d. 


amenan eea na manea 


N. D. 3738. Ogłaszam, że do ukończenia 
regulacji spadku, po ś p Marjannie-Kiżbie- 
cie 
kwoty-rsr. 132 kop. 60: z procentami, wa nie- 
ruchomości warszawskiej Nr. 2625. w Dziale 
IV pod Nr. 1 ubezpieczonej, termin na 
17 (29, Grudnia 1868r. w Kancelarji Jana 
'Masłowsk ego Rejenta w Warszawie, wyzna - 
«zony został. 

Warszawą dnia 11 123) Czerwca 1865 r. 

August Piskorski, 
Właściciel domu Nr. 2625. 


> ODA POWT AO EE ZOTAC, ZIN 


LLOFTACJE 


SE PUBLNCZI 


Ha qsupame.w M Judcmwa) 
Chąacynaeo Aryustaeo | npacaenia. 
Cornacho pacpbiwenia T. Manuorpa pr- 

uapcosn oT É 24 espars 1868 r. 3a N 214, 

ph Ipeni 3%-Hypekowh C94460N% Marasa- 

ns Csagaenkoh I yocpsiy Cokononekaro Yna - 

aa, cb 1(18) ona e. r. 

Auten ppoaama MOCpEĄCTEOMb 

Topross 11167 nyqey» u & 

1188 6ookaxn He cosepiienao UMO wu- 

Gnkoboii cosu napriamu ne MeHBe 20 6o- 

yeKh, KHAMAĄ Bue (in plu*) 3a nyah Iron 

com: 54% Npr emp ytuepikenie TonroRb 
npeaOCTABAEHO Heurtpasbromy VupaBaceniio 


N. D: 3652. 
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; tamencie Niższej 


A. GĄ 
Fa KJ 
N. D: 3858. Haa.tohntk6 Bocmowid80 
h Fopnazo Okpyea. 
Bi kanusaapiń DAxoroHCKaro 3Ż1iso4qa BB 


npncyrersińm VupaBAstOrNArO BZasoaows 11 


| (29) loaa 1868 r. m 10 u4c08% yTpomb, dy: 


AYTW,upóussoąsTkcA Aybanafihie PAACHGIŚ 
in plus ropru -38 BAAMMUNIA ĄeHBTM Na UDO 
4amy uspóuoń 5 chybHoń MamuHbi, Bash: 
nad e» 409 pyó. cep. 

Renatonie nókysnrń Meyintay o6433HBI e: 
603p5Th ee aabb 6% cayta bokya Hea- 
mBan Buksknxp npeTeHzifń kb TOpaomy B- 
Aomersy H Kb TOprAMK NpHAOKAIR: 1. Ha 
3a00r% 400 pyó. cep; 2. Ha ms,jepikKU no 
obwanaenia 12 py6. cep. 
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N. D. 3745. Pisarz Trybunału Uywalnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Teodora Gosselin Leka- 
rza Weterynarji we wsi Donderyille, depar- * 
Sekwany i Aleksandra Gos- 


selin urzędnika w Paryżu, obydwóch w pań- 


> stwie Francuzkim zamieszkałych, a zamie- 


| 
| 


3 


nanea w 


czwartej części dóbr Radwanczewa z - 
-Qkręgu Konińskiego; a. co do zastrzeżenia ; 


1 


szkanie prawno do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Antoniego 
Wroinowskiego Mecenasa Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu w Warszawie przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr. 410 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwanin sumy rsr. 


+ 1,500 z procentem 5°/g od dnia 1 Czerwca 


1566 r. i kosztów od Adeli z Gosselinów 
Stanisławskiej, Oskara Stąnisławskiego mał- 
żonki, właścicielki nieruchomości w Warsza- 
wie pod Nr. 941 położonej, tamże zamieszka” 
łej, protokułem Antoniego Onufrego Szad- 
kowskiego Komornika przy Sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Polskiego w dniu 3 (15) 
Września 1806 r. sporządzonym, w drodze 


> sądowej przymuszonego wywłaszczenia, Za- 


M 


| 


| na gruncie emfiteutycznym, Z 


U 


. 


t 


| 


i 
4 


należąca, 


jętą i zaaresztowaną została 
NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie przy ulicy Zatyłki pod Nr. 941 
którego opłą- 
ca się czynszu rocznie rsr. 1 kop. 80, w cyr- 
kule policyjnym i administracyjnym VII, w 
gminie Magistratu miasta Warszawy, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy wydziału II położona, prawem 
własności do egzekwowanej dłużniczki Adeli 
z Goselinów Oskara Stanisławskiego żony 
w posiadaniu obojga małżonków 
Stanisławskich zostająca. poszukiwaną wie- 
rzytelnością hypotecznie obciążona, przybli- 
żonej rozległości około łokci kwadratowych 


|- 800 zawierająca: 


Na gruncie powyższej nieruchomości są 


| następujące zabudowania: 


1. Dom z drzewa o parterze z facjatą gon- 


/ tami kryty, 3 kominy murowane mający, pod 


1 o voto Lau, 2:0 Metze, wierzycielce ; 
(tami kryta. 


dzień í 


domem tym jest piwnica murowana. 
2. Oficynka w pruski mur postawiona gon- 


3. Komórka z drzewa deskami kryta. 

4. Komórka takaż w połowie deskami kry- 
ta, w połowie bez dachu. a 

5. Kloaka z drzewa gontami kryta. 

6. Śmietnik z bali z daszkiem Z dranic. 


7. Parkan z bali, w którym urządzona jest | 


brama i furtka. A 
8. Podwórko w małej części zabrukowane. 
9. Studnia z pompą drewnianą 1 wabądłem 


i żelaznem. 


| z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
| szczających w akcie zajęcia 


f 


$ 


l 


*VYETOSD BB j 


$ 
t 
i 
i 
f 
5 


+ 


-Rara H 
CKOMb. eJI NPHCTYUMTA KB TepraMb ‘$ 


q0ZKBB! OPEASTARYT PWR Kecy Mardgnka MAM 
BB OĄHO u3% KSBUEMEUCTUA J4406T%, ULAMU- 


mu npagiyseNsiNU NO'lLSU5 yrsepm pe srtoii 
HlpapzTe petuimb AA UPICMA JAHGrOBK, He 
mespe '/, Bee er nect Toro Konhyee rga 
ma woTcjoe uambpegbi roproBaThcg, nog- 
poGHbiA ycaosia I OpioBb. BO Ce thema 
MORH BUABTH BT Flpie8035-HypoxoM% Cóż 
Manome Marasuw5 M Bp KAHUEAANIA Ha aan: 
arena IV Ygatrka GBAFPLUKAT" ARynsaaro 
Mbavaeeia nb ropoAB Crepain. 
* Grepanut, 20 Min 1803 roAa- 
Mag Hpo rerh jV yuaerka 
„Cbänayraro Akyussero Yupan tenin 
i Carognykið. 


, 


, 


$ 


p 


| 
| 
| 
| 
| 
f 
i 


öyaerb npombo- | Cego Senatu we Warszawie 


AKUB3IPIMH cÓopamau pr Heporsb Floyb- ; Nr. 337 urzędującemu, na ręce 


10 Ogródek kwiatowy z %-ma drzewkami 
owocowemi żerdziami ogrodzony. 

% nieruchomości tej jest trzech lokatorów 
wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 Za 
aresztowanej nieruchomości znajduje Się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego An- 
toniego Wrotnowskiego Mecenasa Obrońcy 
przy Warzawskich Departamentach Rządzą- 

pod Kr. 410 za- 
mieszkałego, zaś zbiór otjaśnień i warunki 
sprzedaży w Khncelzrji Trybunału tutejsze” 
go w wydziale I-.ym złożone, przejrzane być 
mogą. : 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Henryka Li- 
pińskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

9, Konstantemu ŻZąckiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 


ubimu geubremt MIU np: hesTAniwin Gymara: | Wydziału Jl, w " arszawie pod Nr. 549 urzę 


dującemu, na ręce Wiasvne. 

Obudxvom d. 10 (22) > rześnia 1366 r. 

'Wniesione do księgi Wi tej powyż za- 
jętej nieruchomość Warszawie dnia 26 
Września (3 Października) 1966 roku, a W 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań W 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen: 
aaa Tey bunału Qywilnego Gubernji 
‘s BES iej_w Warszawie w Wydziale I, 

ojscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 


| malżonków Wipniekich obywateli, właścineli 


1305 
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Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 
8 (20; Grudnia 1866 r. 
Sprzedąża derygować będzie Antoni Wrot- 
nowski Mecenas Obrońca przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu, które- 
go zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
(Warszawa d. 8 (20) Października 1866 r. 
c "Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępówej Try- 
bunain Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie d. 8 (20) Października 1866 r. 
i Radca Dworu Zgórski. 
i+ Po odbyciu pierwszej publikacji w. dniu 8 

(20) Grudnia 1866 r., drugiej dnia 22 Grudnia 
| (3 Stycznia) 1866/7 r. i trzeciej d. 5 (17) Sty- 
, eznia 1867 r. termin do przygotowawczego 
| przysądzenia nieruchomości, wyrokiem daty 
| 5 (17) Stycznia 1867 r. na dzień 16 (28) Lu- 
| tego 1867 r. godzinę 10 z rana w wydziale I 
| Trybunału wyznaczonym został, w którym to 
| terminie licytacja od sumy rsr. 1,200, jako 
, od sumy przez popierających sprzedaż po- 
` stąpionej rozpoczęła się i która to suma 
; przez popierających sprzedaż podaną zo- 
| stała. y 

Warszawa d. 12 (24) Stycznia 1867 r. 

j Pisarz Trybunału, * 
; _ Radca Dworu, Zgórski. 
| Następnie Trybunał wyrokiem d. 16 (28) 
` Lutego 1867 r naznaczył termin do ostate- 
| cznego przysądzenia wspomnionej nierucho- 
| 


941 w Warszawie położonej, na 
| dzień 19 Kwietnia (1 Maja) 1867 r. godzinę 
10 z rana. Lecz z powodu zaszłych sporów 
| i odwołania się od rzeczonego wyroku dłu- 
| żniczki, termin nie przyszedł do skutku. _ 
Gdy jednak spory te ostatecznie wyrokiem 
Rządzącego Sanatu usunięte zostały, zatem 
Trybunał wyrokiem z ilacji d. 30 Czerwca 
(12 Lipca) 1867 r. zapadłym, termin do osta- 
tecznego przysądzenia nieruchomości w War- 
szawie pod Nr. 941 w Wydziale I wyznaczył, 
w którym to terminie licytacja się odbędzie 
i zacznie od sumy rs. 3,12! kop. 10, jako *s 


części szacunku przez biegłych wynalezio- 


/ nego. . 
Warszawa d. 6 (18) Lipca 1867 r. 
Pisarz Trybunału, È 
Radca Dworu Zgórski. 
Gdy jednak w terminie ostatecznego przy” 
sądzenia konkurenci się nie zgłosili, jak to 
wyrok Trybunału Cywilnego w Warszawie 
z dnia 21 Sierpnia (2 Września) 1867 r. po- 
i świadcza, przeto Trybunał w: rokiem z ilacji 
| d. 22 Września (4 Października) 1867 r. No- 
wy termin do ostatecznego przysądzenia nie- 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 941 poło- 
żonej na dzień 27 Października ,8 Listopada) 
1867 r. godzinę 10 z rana w Wydziale pierw- 
szym, Trybunał Cywilny w „Warszawie wy- 
znaczył, w którym to terminie licytacja roz - 
ab się od tej samej sumy rsr. 3,121 
op. 10. 
WO ad. 28 Wrześ. (10 Paźdz.; 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. , 
Termin powyższy nie przyszedł do tkutku, 
Trybunał Cywiloy w Warszawie, wyrokiem 
z dnia 9 (21) Kwietnia 1868 r. nakazał rewi- 
zję taksy subhastowanej nieruchomości. Po- 
czem wyrokiem z d. 10 (22) Czerwca 1868 r. 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia 


mości Nr. 


| 
| 
| 
| 


położonej, na dzień 2 (14) Lipca 1868 r. go- 

dzinę 10 z rana w Wydziale I ym Trybunału 
| Cywilnego w Warszawie wyznaczył, W któ- 
rym to terminie licytacja się rozpocznie od 
sumy rs. 2,120 kop. 13, jako 7% części sza- 
cunku rewizją taksy wykrytego. 
10 (22) Czerwca 1868 r. 
Pisarz Trybunału, 

Radca Dworu Zgórski. 

aim a 
Pisarz Trybunału Cywilngo 

w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Kamilji Stefańskiej pan- 
ny pełnoletniej Artystki Baletu Teatrów War- 
szawskich w Warszawie pod Nr. 574 zamie 
szkał.j, a zamieszkanie prawne do tego inte- 
resu i- całego postępowania subhastacyjnego 
u Juljana "Tomaszewskiego, , Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie pod N.471B zamieszkałego, obra- 
ne mającej, W poszukiwaniu sumy rs, 2,000 
z procentem od dnia 1 Lipca 1867 r. liczącym 
się i kosztami od Antoniego i Pelagji z Boh mów 


Warszawa d. 
, 


N. D. 3742. 


nieruchomości Nr. 11B hypotecznie, zaś Nr. 
7% lit B policyjnie, w osadzie Targówek No- 
wą Pragą zwanej, pod Warszawą położonej, 
w Warszawie pod Nr. 733- zamieszkałych, 
protokułem Michala Wacława Markiewicza 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w War- 
szawie w dniu 16 (28) Grudnia 1807 roku 
sporządzonym, zajętą i zaaresztowaną 20-7 
stała w drodze sądowej przymuszonego wywla: 
szczenia: 
NIERUCHOMOŚĆ, 


w osadzie Targówek Nową Pragą zwanej, pod 


Warszawą w gminie Brudno, parafji Praga ' 


Okręgu W arszawskim N-em 712 hypotecznie 


zaś Ńrem 70 lit. B policyjnie na gruncie ozna , 


nieruchomości w Warszawie pod Nr. 941 


| 


| 


ĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


czona, na gruncie dziedzicznym, pod juri 
kcją Sądu Pokoju Wy dzialu Mas ripia 
łożona, p'awem wlisuostido Antoniego Pe 
lagji z Bóhmów małżonków Winniekich w 
Warszawie pod Nr. 153 zamieszkałych nale- 
żąca, w ich posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona, przy= 
bliżonej rozległości około łokci kwadr. 5240 
zawierająca, j 

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania: 

1. Dom z drzewa na poamurowaniu, 0 par- 
terze, jednem piętrze i mieszkaniach podda- 
sznych od podwórza, z piwnicami, sklepione- 
mi, o 4+ch kominach murowanych nad dach 
BICNA kryty wyprowadzonych, 

$ Z drewniana z kulą drewnianą. 

3. Parkan z desek w słupy zbudowany; W 
którym brama dwuskrzydłowa i furtka, 

4. Sztachety drewniane wzdłuz podwórka 
ciągnące się. 

3 5. Studnia balami cembrowana z Żurawiem 
i kablem, 

6. Altana z desok gontami kryta, bez ścia» 
ny frontowej: igar 

7. Stajenka z bali w słupy pod dachem 
goncianym, o 2 wierzejach i jednych drzwiach 
z facjatą na. dachu. 

8. Kloaka z desek w słupy zbudowana, © 
dwóch wierzejach i tyluż drzwiach. p 

9. Komórka z desek w slupy. 

10. Ogródek osztachetowany warzywny, w 
którym kilka sztuk krzewów. h 

W nieruchomości tej „oprócz trzech lokali 
pustkami stojących, znajduje się pięciu loka- 
torów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, po szczególe w akcie zajęcia 
wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 


a Sm c SZOK E EAS 


rosztowanej nieruchomości, znajduje się w uk= 


cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Juljana 
Tomasze wskiego, Adwokata przy Sądzie Ape- 
lacyjnym Krolestwa Polskiego w Warszawie 
pod Nr. 47id zamieszkałego, zaś zbiór obja- 
śnień i warunki „sprzedaży w kancelarji Try- 
bunalu Cywilvego w Warszawie w Wydziale 
I. złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 
gy ów Fogt, P sarzowi Sądu Pokoju 
na Pradze, w Pradze pod Warszawą, pod Nr. 
381 urzędującemu, 

2. Tomaszowi Zaręba, Wójtowi gminy Bru- 
dno w osadzie Nowa Praga przy Warszawie 
urzędującemu, 

Ovudwom na ręce własne, dnia 27 Grudnią 
(5 Stycznia) 1867/8 r. 

Waniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej i zaaresztowanej nierschoizości Nr. TLB 
w osadzie Targówik pod Warszawą, d. 9 (21) 
Stycznia 1868 r., aw dniu dzisiejszym do księ- 
gi zaaresztowań w Kancelacji Prybunalu Cy- 
wilnege, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało. ` 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
dzencji Trybunale Cywilnego w Warszawie, w 
wydz ale pierwszym w mie seu zwykłych po- 
siedzeń przy ulicy Długiej, pod N-rem 549 
o godzinie 10 z rana, dma 26 Marca {T Kwie- 
tnia) 1868 r. 

„Sprzedażą dyrygować będ.ie Juljan Toma- 
szewski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Krółóstwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane, 

Warszawa d. 22 Stycz, (3 Lutego) 1868 r. 

Radca Dwoiu, Zgórska, 

Wywiesżono na tablicy w sali ustępowej 
Tyyburału Cywilnego w Warszawie, 

Warszawa d. 22 Stycz. (3 Lutego) 18068 r. 

Radca Dworu, Zyórski. | 


Po odbyciu w dniach: 26 Marca (7 Kwie- 
tnia), 9 (21) Kwietnia 125 Kwietnia :5 Mae 
ja) 1568 r. trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych, Trybunał Cywilny 
w Warszawie wyrokiem z dnia 25 Kwietnia 
(ô Maja) r. b. wydanym, termin do przygoto- 
wawczego przysądzenia nieruchomości, W 0= 
sadzie Targówek, Nową-Pragą zwanej, pod 
Nr. 718. położonej, na dzień 4 (16) Czerwca 
1868 r. godzinę 10 z raua w Wydziale I wy- 
znaczył,.w którym to terminie licytacja z&- 
cznie się od sumy rsr. 1,509, jaka przez po- 
pierającego sprzedaż subhastacyjaś podaną 
zostanie. Tad ku. 

Warszawa dnia 13 (25) U 1868 rot. 

Pisarz Trybunażw ~ 

Radca Dworu Zgórski. 

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
71B.-w 'T.rgówku położona. 
została przygotowawożo 


dłym z zwi FA 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości ną d. 


Br, Wrześni? 1868 r godzinę 10 z runa 

który się odbędzie w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybunału Cywilnego "w Warszawie 
w Wydziale lpod Nr.549 przy ulicy Dła- 


ie. Pa É 
W terminie tym licytacja zacznie się od ?/z 


części szacunku taksą przez biegłych wyna- 
leźć się mającego. 
"Warszawa dnia 10 /22) Czerwca 1868 r. 
Pisarz Trybunału, B 
Radca Dworu Zgórski. 


N. D. 3744, Pisarz Trybunału Ùywunego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Froima Perlstadt handlu- 
jącego, w Warszawie pod Nr. 1244 lit. B, za- 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Teodora Łąckiego Adwokata pizy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w Warsza- 
wie przy ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1775 za- 
mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwa- 
niu sumy rs. 1,800 z procentem prawnym od 
dnia 1 Maja 1862 r. i kosztów egzekucyjnych, 
od Anieli z Paszkiewiczów Oborskiej wdowy 
obywate ki, właścicielki nieruchomości pod 
Nr. 1455 lit. B. położonej, tamże zamieszka- 
łej, protokółem Antoniego Onufrego Szadkow- 
skiego, Komornika pizy Sądzie Apelacyjoym 
Królestwa Polskiego w dniu 9 (21) Lutego 
1863 r. sporządzonym; w drodze Sądowej przy- 
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaaresziowa* 
ną została 

NIERUCHOMOŚĆ ; 
w Warszawie przy ulicy Sliski:j pod Nr. 1455 
lit. B. policyjnie, a hypotecznie samym Nr. 
1455 oznaczona, na gruncie czypszowym do 
jurisdykcji Szpitala S-go Kazimierza należą- 
cym, w cyrkuie Pol cyjnym 8 Administracyj- 
mym 7 i 8, pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu 
i miasta Warszawy śwydziału III, położona, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob- 
ciążona, prawem własności do Anieli z Pasz- 
kiewiczów po Janie Nepomucenie Oborskim 
pozostałej wdowy należąca, w dzierżawnem 
posiadaniu Franciszka Nowakowskiego za 
kontraktem urzędowym przed Józefem Zbi- 
kowskim Rejentem w dniu 15(27) Grudnia 
1862 r. sporządzonym na lat trzy od dnia l 
Stycznia 1868 r. za opłatą roezną po rs. 900 
zostająca, 

;Na gruncie tej nieruchomości egzystują 
następujące z:budowania: 

1. Dom z cegły masiv. murowany 0 parte- 
rze dachówką karpiówką kryty, 2 kominy mu- 
rowane mający. 

2. Domek z drzewa w słupy gontami kryty 
komin murowany mający. 

3. Dom z drzewa gontami kryty, 8 kominy 
murowane mający. 

4. Zabudowanie z drzewa w słupy pod pół- 
daszkiem z gont, w którem są troje drzwi od 
stajni i komórki tudzież kloska, 

5. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, w 
którem są wozownie i stajnie, przy zabudowa- 
niu tym jest studaia z pompą i rękojeścią dre- 
wnianą 

6. Komórek z desek częścią deskami częścią 
gontem kryte. 

7. Oficyna murowana o parterze i piętrze 
karpiówką kryta, trzy kominy murowane ma- 


> 


jaca. l i 
8. Oficyna z drzewa o parterze z facjatkami 


gontawi kryt: dwa kominy murowane mająca. 

Dół na wapno deskami pokryty. . 

W nieruchomości tej jest 21 lokatorów 
,z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu nisz- 
ezających, w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zae- 
resztowanej nieruchomości zbajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodo- 
ra Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego w Warszawie przy 
ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1775 zamieszkałe- 
go, zaś zbiór objaśnieńi warunków sprzedaży 
w kencelarji Trybunału tutejszego w wydziale 
I złożone, przejrzane być mogą, 

Zajęcie w kopjach doręczone: 7 

l- JW. Zygmuntowi hr. Wielopolskiemu 
Prezydentowi Miasta Stołecznego Warszawy, 
w Warszawie pod Nr. 462 urzędujacemn, na 
ręcę Mękarskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Kmerykowi Kozerskiemt, Pisarzowi $g- 
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
działu I w Warszawie, pod Nr. 1837 uszędu 
Jącemu. na ręce własne. 

Obudwom d. 7 (19) Maja 1868 r. 

„ miesiono do księgi wieczystej powyż za- 
Jete) nieruchomości w Warszawie dnia 16 (28) 
Maja 1863 roku, a w dniu dzisiejszym 
do księgi Zańresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objasnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audiencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
sżawskiej w Warszawie w wydziale I. w miej- 
gcu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z raoa dnia 12 (24) 

ipcu 1863 r. k Ń 
pF p dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa d. 24 Maja (5 Czerwe a) 1863 r. 

Racca Dworu, Zgórski. 5 
. Wywieszono na tablicy w sali Laki brdąd i 
*Trybunała Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie., $ 
Warszwa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1863 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
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Po odbyciu w dniach: 12 (24) Lipea, 26 
Lipca (7 Sierpnia) i 9 (21) Sierpnia 1863 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 1455b'/po- 
licyjnie, a hypotecznie samym Ny. 1455 ozna- 
czonej, w Warszawie przy ulicy: Śliskiej poło- 
żonej, (Trybunał tusejszy wyrokiem daty 9 
(21) Sierpnia 1863 r, zapadłym, wyznaczył 
termin do przygotowawczego ` przysadzenia 
rzeczonej nieruchomości na dzień 10 (22) Gru- 
dnia 1863 r. godzinę 10 rano, który się od- 
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń, Trybu- 
nalu. Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie w wydziałe I pod Nr. 549 przy uli- 
cy Długiej. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia, zacznie, się od sumy rs. 5,000, 
jako szacunku przez popierejącego sprzedąż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od ? 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego. 5 

Warszawa d. 16 (28) Sierpnia 1863 r. 
wz. Podpisarz. Trybunału, ( 
Juljan Świerczewski, 

W terminie, powyższym, nieruchomość Nr. 
14556 policyjnie, a hypotecznie samym. Nr. 
1450 oznaczona, w Warszawie , przy. xlicy 
Śliskiej położona, pizysądzoóną żostuła przy- 
gotowawczo Teodorowi 'Łąckiemu. Adwokata- 
„wi za sumę rsr, 0,000 i Trybunał wyrokiem 
daty 10 (22) Grudoia 1863r, zapadłym, wy- 
znaczył termin do - ostatecznej a sprzedaży 
wspomnionej nieruchomości na dzień. 16 (28) 
Kwietnia 1864 r, godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, w wydziale I pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej, v 

Licytacja zaęznie się od ?/, części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mianego. 

Warszawa d. 14 (23) Grudnia 1863 r. - | 
Pisarz Trybunału, 7 
Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy termin powyższy, 2 powodu, zaszłych 
sporów i niesporządzenia taksy, odbytym być 
nie mógł, a wierzyciel Froim l'eielstudt. pra- 
wa swe ustąpił Joskowi Baumgold handlują- 
cemu, w Warszawie pod Nr. lt36a zamieszka- 
temu, przez cesją urzędową duty I (138) Lipca 
1865 r. przed Józefem Zb kowskim Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Guceroji Warszaw- 
skiej ww Warszawie zeznaą i dlużniczce I-o 
ślubu Obosskiej, 2-0 Franciszka Nowakowskie- 
go żoie w dniu 12 (24) Lipca 1865 r., przez 
Antoniego Grzesikowskiego wożnego doręczo- 
ną, zatem Trybunał Cywilny tutejszy wyro- 
kiem daty 2% Sierpnia (5 Września) 1865 r. z 
ilacji na żądanie tegoż Joska Baumgold zapa- 
dłym, wyznaczył nowy termin do ostatec ne- 


„go przysądzenia nieruchomosci Nr. 1455b po- 


licyjnie, a bypotęczuje sawym Nr. 1455 ozna- 
czonej, w W-rszawie położone, na dzień 29 
Września (11 Października) 1865 roku godzi- 
nę 10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kiych posiedzeń Trybupałù Cywilnego. 
Warszawie w wydziale I, pod Nr. 540 przy uli- 
cy Długiej.. 

Lic: tacja rozpocznie się od sumy ra. 9,797 
kop. 331, jako %4 części szacunku przez bie- 
głych wynalezionego. 

Warszawa d, 28 Sierp. (9 Wrześ,) 1865 r. 

w z, Podpisarz Trybunału, 
Juljan. Swierczewski. 

Zanim termin powyżej dla Ostatecznego 

przysądzenia ozūaczony nadszedł, nakazał 


w 


ruchomości na dzień 15 (27) L'stopada 1867 r 
godzinę 10 z rana wyznaczył. Termin ten od- 
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilsego w Warszawie przy uli- 
cy Długiej pod Nr. 549 w wydziale I, a licy. 
tacja rozpocznie się od sumy re. 12,787 k. 9 
jako ?/, części szacunku w drodze rewizji ta. 
ksy wykrytege. 

Warsząwa d. % (14) Października 1867 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Skoro zaś Iziae! Grosbart równie dalszego 
popierania przymuszonej sprzedaży zaniechał, 
przeto Józefa Urzeszczkowska panna pełnolo- 
tnia, wierzycielka hypoteczna subhastowanej 


` głych 


nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1447a ; 


zamieszkała, a zamieszkanie prawne do po- 
stępowania subhastacyjucgo u Franciszka Graj- 
nerta Patrona w Warszawie pod Nr. 586b. 


obrane mająca; wydała za pośrednictwem Jana ; 


Orłowskiego Komornika pod dniem 25 Sier- 


` pnia (6 Wrzaśnia) 1867 r. Anieli z Puszkiewi- ` 
cżów 1-go ślubu Oborskiej, obecnie Franciszka ! 
Nowakowskiego małżonce, orua temuż Fran- ` 


ciszkowi Nowakowskiemu nakaz subhastacyj- 
ny, o zapłatę swej wierzytelności rs, 5,(00, z 
procentem od dnia 7 (19) Czerwca 1866 roku, 
a giy termin w nakazie oznaczonym bezsku- 
tecznie upłynął, pozyskała w dniu 22 Listo- 
pada (4 Grudnia) 1867r. wyrok Trybunału 
Cywilnego w Warszawie podstawiający ją w 
miejsce Iaraela Grosbart do dalszego popiera- 
nia przymusżonego wywłaszczeniu. Następnie 
Trybunał Cywilay wyrokiem z dnia 11 (23) 
Grudnia 1867 r, termin do ostatecznego przy - 
sączeniu subhastowanej nieruchomości! na d. 
1 (18) Lutego 1868 r. godzinę 10 z rana wy- 
znaczył, Termin ton uubędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunalu Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w 
wydziale I, a licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 12,787 k, 9 jako %4 części szacunku w dro- 
dze rewizji taksy wykrytego, ` 
Warszawa u. 18 (30) urudniu 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy termin powyższy nie przyszedł ao skut- 
ku zatem Trybunał Cywilny wyrokiem z dnia 
6 (18) Marcu 1868 r., nowy termin do ostate- 
cznego przysądzenia subhastowanej nierucho- 
mości na dzień 9 (21) Kwietnia 1£68 r. godzi- 
nę 10 z rana wyznaczył. Termin ten odb ;- 
dzie się w miejscu zwykłych posieuzeń Tzybu- 
uału Cywilnego w Warszawie przy ulicy Ułu- 
miej pod Nr. 549 w wydziale I. Licytacja roz- 


"czule się od sumy rs, 12,737 k. 9 jako 2, Czę- 


Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem z : 
y y y y | 


dnia 15 (27) Wrześzia 1865 r. na, skutek 
sporu ze trony dłużniczki wyniesionćgo, za- 


padłym, dodatkowe oszacowanie suhhustowa- : 


nej nieinchomości, zaś Senat Rządzący wyro- 
Kiem w dniu 18 (26) Kwietnia 1866 r, wyda- 


nym, wyrok wzmiankowany, jak równie zapą= ' 


dłe w. tymże sporze wyroki: Sądu Apelac; jne- 
go Krolestwa Kolskiego z daty 1 (13) Gruania 
1865 i 4 (16) Styeznia 1866 r. uchylił i rewi- 
zję taksy n»kazał, poczem gdy Josek Baum- 


gold dalszego popierania przymuszonej sprze. | 


daży zaniechał, Izrael Grossbart handlujący 
w Warszawie.pod Nr. 2164 zamieszkały, wie- 
rzyciel hypoteczny tejże nieruchomości, obra- 
wszy sobie zamieszkanie prawne -do tego inte- 
resu u Stanisława Rotwanda Patrona w War- 
szawie przy ulicy S-to Jerskiej pod Nr, 1779 
zamieszkałego, wydał za pośrednictwem Lu- 
dwika Wichrowskiego Komornika pod dniem 
16 (28) Grudniń 1866 r. Anieli `z Paszkiewi= 
Czów l-go ślubu Oborskiej, obecnie Franci- 
szk Nowakowskiego małżonce; oraz temuż 
Franciszkowi Nowakowskiemu nakaz subhas 
„stacyjny o zapłatę swej wierzytełności rs. 470 
kop. 25, z procentem od dnia | Listopada n, s. 
1866 r., a gdy termin wedle prawa w nakazie 
oznaczony bezskutecznie upłynął, pozyskał w 
doin 10) (22) Lutego 1867 r. wyrok Trybnaxłu 
Cywilnego w Warszawie podstawiający go w 
miejsce Joska Baumuolda do dalszego popiera- 
nia przymuszonego wywłaszczenia, Założona 
przeciwko temu wyrokowi ze strony dłużni- 
ezki opozycja wyrokiem z dnia 3 (15) Marca 
1867 r. „Jako bezzasadna odrzuconą została, 
Aa ża mianowani przez S-nat Rządzący 
C Ra SIA taksy uskutecznili, a Trybunsł 

yw ny w Warszawie wyrokiem daty 28 Wrze- 
śnia (10 Październ'k;) [867 ïi. nowy termin do 
ostatecznago przysądzenia subhastowenej nie- 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W 


ści szacunku w drodze rewizji taksy wykry- 
tego. 
Warszawa d. 8/20) Marca 1868 r. 
Pisarś 'Urybunuło, 
Radca Dworu, Zgórski. 
Ponieważ powyższy termin nie przyszeał 
także do skutku, zatem Trybunał Cywilvy 


wyrokiem z dnia 10 (22) Maja 1868 r. zapa- 


ałym, nowy termin subhastowanej nierucho- 
mości do ostatecznego przysądzenia na dzień 
6 (18) Czerwca 1868 r. goazinę 10 z rana wy- 
znaczył, Termiu ten odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybuału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Diugiej pod Nr. 549 w 
wydziale I. Licytacja rozpocznie się ou sumy 
rs. 12,131 k. $ jako %3 części szacunku wdro- 
dze rewizji takay, wykrytego. 
` Warszawa dll (285) Maja 1863 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zzórski. 
Powyższy termin nie odbył się. Trybuna? 
Cywilny zatem wyrokiem z unia 100 422) Cser- 
wia 1668 r, nowy termin do ostatecznego przy- 
sąazemia na dzień 4 (16) Lipca 1868 r, godzi- 
nę 10 z rana wyznaczył. Termin tex odbędzie 
się w miejscu zykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego" w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Ņr: 649 w wydziale I. Licytacja ruzpo- 
cznie się od sumy rs. 12,737 kop. Y jako 24 
części szacunku w drodze rewizji tassy wy- 
krytego, x 
Warszawa d, 10 (22) Czerwca 1868 r. 
Pisarz Trybunału, |" 
Radca Dworu, Zgórki. 


N. D. 3743. Paton przy Urygunale Cywilnym 
i w Kaliszu, 

Podaję do publicznej wiadomości iz w dniu 
17 (29) Lipca r. b. 1868 o godzinie 3 z po- 


e a aaa a a 


nych dobrach Dzierlinie, a także p-ko Alek- 
sandrowi Konieckiemu, przydanemu opieku- 
nowi nieletnich braci Brzezińskich, w mieście 
Wieruszowie okręgu Wieluńskim i p-ko Księ- 
dzu Franciszkowi Zielińskiemu Dziekanowi, 
jako nebywcy sched od Bronisławy ź Brzezin- 
skich Stokowskiej i od Izabeli z Brzezińskich 
Michalskiej w mieście Sieradzu, mieszkają 
cym, na sprzedaż w drodze działów wystawio- 
nych, co do spadku po Feliksiei Józefie z Ko- 
nieckich malżonkach Brzezińskich należących. 
icytacja rozpocznie się od sumy rs. 34,872 
kop. 85y),, jako szacunku przez relacją bie- 
Wykrytego, soloa 
Vadium ma być złożone w sumie rs. 4,000, 
gotowizną, lub w listach zastawnych z doplatą 
siwa kursu. 
a'sze warunki licytacji i sprzedaży mo 
być przejrzane w BFA Pda "Ast kra r 
Kaliszu, lub u podpisauego Patrona sprzedażą 


dyrygującego. 
Kalisz d. 3 (15) Czerwca 1868 r: 
——-___ o Karasiński, . ; 
N. D. 3785. W dniu 18 (30) Czerwca 


1868 r. o godzinie $ z rana na placu i targu 
przed trzema Krzyżami, w tymże dsiu 0 go- 
dzinie 10 z rana w rynku Starego miasta, w 
tymże dniu o godzinie 2 z południa na targu 
za Zelażną bramą, w tymże dniu o godzinie 
4 z południa na targu Grzybów, w dniu 19 
Czerwca (l Lipca) 1868 r. o godzinie 10 z 
z rana na targu przed trzema Krzyżami, w 
tych pięciu terminach, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w drodze prawnej 
zajęte następujące objekta: garnitur mebli 
machoniowych, fortepian machoniowy, różne 
meble jesionowe, lustra, desek stolarskich 60 
kóp, garnitur mebli orzechowych, fortepian 
palisandrowy, lustra, lampy, powozy, różne 
meble machoniowe, jesionowe, sosnowe i t. p- 
objekta. ` s 
Wichrowski, Komornik Apelacyjny. 


N. D. 3736. Prawnie zajęte w drodzeie- 
gzekucji sądowej, meble machoniowe, pali- 
sandrowe, Jesionowe, lustra, zegary, miedź, 
mosiądz, fajans, szkło, garderoba mężka, 
bielizna męzka i stołowa, okucia do drzwi 
i okien, siano i t. p. przedraiota, w dniu i4 
(26) Czerwea r. b. o godzinie ll z rana na. 
Muranowie, a w dniu 18 (30) b. m. i r. w ryn- 
ku starego miasta, zaś w dniu 21 Czerwca (3 
Lipca) r. b. o godzinie 10 z rana w Starym . 
mieście w Warszawie, a o godzinie 12 w po- 
łudnie na targu Wołowym w Pradze przy 
Wayszawie, przez publiczną licytację sprze- 
dane będą. 

A W. Suprynewicz, Komornik p. SK. R 
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N. D.3618. © y ge FHenpasume,tbnon Troauyiu 
1 pmąbaienia oo Rapmant. 

Hubers yëcrh UpochTB rpaqauckid H BO- 
€HHBLA BIACTM, HaÓAMOJAIOMIA 3A HOPAJKOND 
u 6e30uacTHOcrito Bb Epak, upeqapiraarb mb- 
PB Bb paacAsqOBANIU OÓBHHAIONĄATOCH BK BÖ- 
POBETEB H MAHEHHH1ECTBB, M ma30bratómaPo 
upaBocyzia Xamsa Paiiseaa JAarepuepa, ai- 
Texa u kyuna ropora Bapuann, espea, 34 
JBTE ors pozy, stenararo, pogra Btrnie epen- 
paro, TRAO caomenia nAOLIHArO, wga mpo- 
JOITOBATATO, KpACHArO TEMHO PAIRUX*% BOXOCH 
TOAyÜbIX'b Rpa€HOBATBIXB PrAa3b, OOJIbIMmaro 


` OpANAArO Hoca, fipokaro pora Lox60poqka, 


kpyraaro Ópuraro, 63% OC0ÓbIx% UpUMWBTG, A 
BD CIYAAB UOHMKA, CTO UPHCTABUTA BB ZĄBIU- 


© mi nga Óamkańmińi Cyqb. 


łudnia w mio,scu posiedzeń "Trybunału Cy-- ' 


wilnego w Kałiszu przed. W. Rojek Asesorem 
tegoż Trybunału przystąpi się do przygoto- 


wawcz.j sprzedaży dobr ziemskich Dzierlina, ; 


w Okręgu Sieradzkim, gubernji Kaliskiej po- 
łożonych, w granicach takich jak się obecnie 
znajdują i jakie w relacji biegłych są opisane, 
a to na popieranie ss-ruw Feliksa  Józety z 
Konieckich małżonków Brzezińsk ch, jakou: 
Karola Brzezińskiego, Władysiawa Brzeziń, 
skiego, w tychże dobrach Dzierlinie, oraz Fe- 
licji z Brzezińskieh Chrzanowskiej w asysten- 
cji męża Jana Nepomucena Chrzanowskiego 


` działającej, w dobrach Przejmy. okręgu Paul. 


tuskim, gubernji Płockiej zamiesakalych, przez 
podpisanego Patróna w Kal szu urzędującego 
czyn ących, p:ko Antoniemu Brzezińskiemu, w 
imieniu własnem, or»z jako ppiekunowi głów- 
nemu nieletnich br»ci Aleksandra i Edwarda 
Brzezińskich, działającemu, oraz p ko Ludwi- 
ce Bozezińskiej pannie pełnoletniej w rzeczo: 
W 


arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 
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T. BapimaBa, qua 4 (16) Iona 1868 r. 
Ipexcsparedpernyroniii Cyqba, 
ślmaneBcexiit. 
* 

Wzyws władze cywilne i wojskowe, nad 
porządkiem i bezpieczeństwem 'w kraju czawa- 
Jące, użoby obwia onego 0 OSzustwo i ukrywa- 
jącego się przed wymiarem sprawiedl wości 
Chema Fajwla La'ernera, mieszkańca i kupca 
m. Warszawy, żyda. lat 34, żemaregn, wzrostu 
dobrego, składu cida tęzjyw,, twarzy podługo» 
watej czerw onl, © emno rucych włosów, oczu 
niebi-skich krwią nab jegiych, nosa orlego du 
tage, ust Bzeroki h, brody ozolonej okrągłej 
'bez znaków szczególcych ściśle śledziły, a 
w razia ujęcia Ś jowi 'rutejszemu lub najbliż- 
szeuiu odrtawić zechciały 

Warsza sii d. 4 (L6) Częrwca 1868 r, 
Sęuzia Prezyduiący, 
Żyzniewski. 
meaane, 
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ATNA. 


N. D 3737. 

Niżej podpisany zawiadamia. Ją- 
E ui i W-ych Dziedziców dóbr 
ziemskich, że przybywszy do miasta Kutno, 
mieszka w domu Sreitern (mularz), obok 
szlachtuza. Podejmuje się reperacji wszel. 
kich machin i marzędzi prolmi= 
czych, jako to: budowanie nowych 
maachim różmych, które to obstalunki 
jak najśpieszniej 1 najdokładniej wykonane 
będą, upraszam zatem 0 szanowne względy. 

. Górski Mechanik. 
(9298);1 


